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NOWINY CODZIENNE

Cbuilone uipokutile « Poftjl!/nie
Obawa dalszych rozruchów

L O N D Y N , 28 5. Z Jerozolim y 
donoszą: Zo względu na dr.Isze 
zaostrzanie się sytuacji w  P a le ­
stynie, w ładze mandatowe zażą­
dały row ych  posiłków w ojsko­
wych % Egiptu . W czora j w yru ­
szył z Ka iru  bataljon , zaopatrzo­
ny w  kilka bateryj lekkiej arty:e 
r ji

Dotychczas władzom nie udało 
aię w ykryć kryjów ek oddziałów 
arabskich. Po  przybyciu do Jero­
zolim y bataljonu p echoty z Kai 
ru, podjętą będzie natychmiast

akcja przeciwko oddziałom arab­
skim.

SPO KO J P R ZE D  BU RZA 
Dzień wczorajszy, poza drob- 

n iejszem i starciam i w Nablus i 
J a ffie , upłynął naogół spokojnie. 
W edług jednak oświadczeń m iaro 
dajnych kół angielskich, spokój 
ten nie w róży nic dobrego i jest 
raczej przygotowaniem  do nowej 
akcji

W  Jerozolim ie utrzymuje się 
nadal pogłoska, że wysoki komi­
sarz angielski w* Palestyn ie Wau-

N A S ZE  A B C

Fala przemiany
(g )  Tak się złożyło, że w  cią 

gu ostatniego roku we wszyst­
kich prawie krajach Europy (z  
wyjątkiem jedynie je j północne­
go skrawka), rządzących sie sy­
stemem demokraiyczno • patia- 
mentamyiu, odbyły się nowe wy­
bory: w Holandji i Czechosłowa­
cji ubiegłej wiosny, w Panji, 
Szwajcarji i Anglji na jesieni, 
tej zaś wiosny w Hiszpanji, 
Francji i Belgji. Wszystkie te 
zaś głosowania, choć w różnych 
krajach i rożnych warunkach, 
wykazują tendencje zadziwiająco 
do siebie po*dobne. Przez całą Eu 
ropę płynie ta rama fala przemia 
ny pojęć i nastrojów.

Najbardziej uderzającym ry­
sem zasadniczym jest wszędzie, 
mniej lub bardziej zdecydowane 
ale z faialistj czną siłą postęDU- 
jące, bankructwo liberalizmu —  
bez względu na etykietki, rady­
kalne czy socjalne, jakie sobie 
poprzyczepial W  londyń.skiej 
Izbie gmin wielki Lloyd George 
n i  zaledwie trzech podkomend­
nych (wszystkich z własnej ro­
dziny), w  Hiszpanji olbrzymie 
stronnictwo radykałów rozsyrpałc 
się niemal bez śladu, radykali 
francuscy ponieśli w  ostatni cl 
wyborach najcięższe straty. Li- 
bc rali duńscy stracili blisko trze 
cią część mandatów, holenderscy 
połowę. Mniejsze straty lub sta­
bilizację wykazuje liberahzm led 
wie w paru krajach i tu tylko 
tam, gdzie odgrywa pudr/.ędną 
rolę.

Kto wygrywa na jego ban­
kructwie? Socjaliści wołają 
trium falnie: Lewica, to jest my! 
Niesłusznie Socjalizm zdoby wa 
nowe pozycje Iud odrabia aawne 
straty tylko tam gdzie niema 
występującego pod własną mar­
ką komunizmu, lub jest bardzo 
słaby, tak że socjaliści mają mo­
nopol na czerwony kulor. Gdzie­
indziej natomiast zwycięzcami, 
stale zdobywającymi nowe tere­
ny, są komuniści, których cytra 
niemal wszędzie rośnie; pewna 
równowaga ubu obozów utrzymu­
je się jedynie w Szwajcarii, 
gdzie komunizm jest bardzo sła­
by, oraz Czechosłowacji, gdzie 
już i tak (podobnie jak w  
Niemczech z jesieni 1842) trze­
cia międzynarodówka pod wzglę­
dem siły niewiele ustępuje dru­
giej. Podobny stosunek wytwarza 
się obecnie i v c Francji, gdzie 
socjaliści ledwie utrzymali po­
przednią ilosc giosów (a  tyuo  
dzięki kombinacji Frontu ludo­
wego pozdobywaii nowe manda­
ty ), ilość zaś wyborców - komu­
nistów niemal że się podwoiła, 
nieustanne przypieranie komu­
nizmu wykazują również Hisz- 
panja, Belgja, JJanJa.

A prawica." Na zwycięstwie le- 
Wicy ona przecież prztuewszjst 
nLm musi trac ie ..

Oto/, właonie, że me. Traci tył 
ko liberalne centrum i to naogoł 
w centrum lewem straty są o 
wiele dotkliwsze n»ż na prawem  
jego skrzydle. W łaściwa nato­
miast prawica trzyma się na 
swych pozycjach. Cul Kobles w 
c.iszpanji znalazł się bez sprzy­
mierzeńców. ale sam ze swą par- 
iją wyszedł bez szwanku, prawi­
ca zaa fruucusną —  mimo że ra  
uykali wyrażają radość „spawo­
wa jej klęski"" —  może się posz­
czycić tem. że gdy poprzednio 
je ] wpływy u wyborców były w  
porównaniu z radykałami o 25 
proc. słabsze, teraz są o 25 proc. 
silniejsze.

ta tk o  znlffr od zniesienia sankcyj
Wywiad Mussolimegc w „Daily Telegraph

L O N D Y N , 28.5 (te l. w ł.). „D a i­
ly T e legraph " ogłasza wyw iać 
swego korespondenta dyploma­
tycznego w Rzvm ie z M ussoiinim 
Ze względu na bliski kontakt dz.en 
nika z Forre in  O ffic e  i wpjywo- 
wem i sferam i rządu brytyjsk iego, 
do wyw iadu z M ussoLmm —  u- 
dzielonego na piśmie, a zatem w  
form ie szczególn ie o fic ja ln e j —  
Drzyw iązują w ielką wagę.

IM PE R JU M  W Ł O S K IE

N a  pytan ie" Cz,v może wskazać 
główne wytyczne, którem i kierc 
wać się będzie polityka w ioska na 
dalszy okres rozwroju nowego im- 
perjum ? —  odpowiedź Mussoli- 
niegu brzm iała:

— Zadanh to zajmie na* pi zez sze-

P LO T K I O  C ZA R N E J AR M JI
—  Czy istnieje plan organizacji 

wielkiej czarne; arrrji?
_  Możemy zi obilizowac 37 klas 

rezerwistów we Włoszech, a ro ozna 
cza 8 miljonów żołnierzy Nie potrze- 
bujtmy żadnej czarnej armji, ani w 
Afryce ani w Europie.

IN T E R E S Y  IN N Y C H  P A Ń S T W
— Czy pożądane jest podjęcie roz­

mów z Wielką Brytanją i Francją dla 
uregulowania stosunków pomiędzy 
imperjum włoskiem a sąsiadującem"
terytOrjumi?

— Uważam, że byłoby rzeczą bar­
dzo dobrą — w nowej i nieodwołal­
nej sytuacji, jaka się wytworzyła: — 
rozpocząć rozmowy, skierowane ku 
temu, aby sharmonizov i  i  interesy 
ekonomiczne Francji i W. Brytanji z 
naszemi wiasnemi i przedyskutować 
wszelkie sprawy. Wtóre byłyby poży­
teczne dla ustalenia jaknajbardziej

reg lat ponieważ kraj jest bardzo przyjaznych stosunków sąsiedzkich
w.elki i wszystko pozostaje ao zrobić pomiędzy trzema mocarstwami. 
n'a- _ I — Czy kwestja korzystania z wód

—  Czy można powiedzieć :e wobec [ jeziora Vana będzie przedmiotem ro-
włączenia \bisyn ji do terytorjów pc j kowań pomiędzy władzami wloskiemi
zostających pod suwerennością Wioch 
nowe imperjum rzymskie jest już peł­
ne?

— Koniec sankcyj bedzie oznacza, 
wejsci® Włoch do gronu państw za­
spokojonych.

N A  M O R ZU  ŚRÓ D ZIEM N EM
—  Jakiem! metodami przywrócić 

można zaufane nad Morzem środziem 
nem’  Czy Włochy sprzyjałyby tylko 
paktowi wielkich mocarstw, czy też 
chciałyby włączyć wszystkie państwa 
śródziemnomorskie?

—  W  obecnych v.arunkach i dopó­
ki trwają sankcje Włochy nie moga i 
nie podejmą żadnej politycznej in .-ja­
ty wy dotyczącej porozumienia śród 
zieimiomorsłiiego Gdy sankcje się 
skonrzą. rozpatrzymy ie zagadnienia 
z pragnieniem dojścia do per* zumienia
i w duchu współpracy oraz pokoju.

— Czy Wiochy mogą udzielić mmej 
szym państwom śródziemnomorskim 
zapewnienie że r.ie będą się na nich 
mściły z racji roli, jaką te państwa o- 
dei-Tafy w ciągu ostatnich 12 miesię­
cy?

— Nie jesteśmy narodem hołdującym 
..eiT.sCif i ja sam to wykazuie udziela 
jąc niniejszego w ywiadu pańskiej ga­
zecie, która Dyla tak niespraw iedliwa i 
wroga naszej sprawie.

O R G A N IZ A C JA  IM PE R JU M
— Jaka jest myśl przewoama, o ile 

choazi o organizację nowego imper­
ium włoskiego? Czy słuszne jest twier­
dzenie że w głównych zarysach przy­
kład brytyjski w Indjach będzie naśla 
dowany?

—  Przygotowujemy cnecme statut 
organiczny nowego imperjum Jasuem 
jest. że doświadczenia zdobyte przez 
imperjum brytyjskie weźmiemy w ra­
chubę.

w  śfryce a władzami brytyjskieml i że przedstawiciele włoscy we wschód 
egipskiemi? _ I niej A fryce  otrzym ali polecenie szu-

—  Interesy W. Brytanji, o ile Cf.o kania przyjaznej współpracy z  » ła­
dzi o  v od; leziorr Tana, będą ścisłe | dzami brytyjskiem l? 
szanowane Oświadczyłem to już kil- —  Zbl.żenfe angielsko - włoskie
ka razy. Porozumienie w  tej sprawie 
powinno być bardzo łatwe i proste.

ZBR O JEN IA
—  Czy możliwe jest uniknięcie wy 

ścigu 'b iojeń w  Afryce?
—  W ogbje nie widzę powodu, dla- 

czegoby w  Afryce miał powstać w y ­
ścig zbrojeń,

—  Co sie stanie z licznym garnizo­
nem jaki obtenie utrzymywany jest 
w Libji?

—  uarnizor w  Libji nie jesf tak 
wielki, jak się przypuszcza. Nie bę­
dzie on wycofany, dopóki nie w y ja ­
śni się sytuacja wa Morzu sródziem 
nem. Cała ta siła wojskowa w  1 ibjl 
będzie wysłana do domu, gdy tylko 
W. Brytanja wycofa swe okręty w o ­
jenne.

W Ł O C H Y  I A N G LJA
—  Czy według pana pożądane 

jest. aóy nastąpiło zbliżenie wtoako- 
angielbkie? Czy można powiedzieć,

P. Prezydent Mościcki
doktorem hciiorow;,Ti uniwersytetu J. F.

Wczoraj" w  sali audjencjonal- 
nej na Zamku rektor uniwersyte 
tu Józefa  P iłsudskiego w  Warsza 
w ie  prof. P.eńkowski, p ro f. Ma­
zurk iew icz . p rof. Lampe w rę ­
czyli p. P rezyden tow i Rzeczypo­
spolitej p ro f. Mościckiemu dy­

plom honorowego doktora che­
m ii.

Po  cerem onji P . P rezyden t po­
dejm ował śniadaniem przedsta­
w ic ie li Uniwersytetu  w sali R y­
cerskiej.

Przesłucnano 120 studentów
Dochodzenia w spiawie za;ść na Politechnice
Od poniedziałku na P o lite c h n i­

ce W arszaw skiej prowadzone eą 
dochodzenia p rzeciw  studentom 
oskarżonym o wyw ołan ie ostat­
nich rozruchów. Dotychczas au­
dytor Jasiński przesłuchał około 
120 studentów.

Ukończenie przesluchiwań na­

stąpi w  soootę, poczem akta prze­
kazane bedą Drofesorrm  Pasz­
kowskiemu i Żórawskiemu, którzy 
określą w inę i karę oskarżonych. 
R ów n ież wyrok sądu koleżeńskie­
go zapadnie prawdopodobnie w 
przyszłym  tygodniu,

Hr» Wołyniu uiykryio
pokłady ślinki porcelanowej

Zmiany w dyplomacji
w a ty kań sk ie j

R ZYM , 28. 5. W  najbliższym  
czasie nastąpią poważne przesu­
nięcia w  dyplom acji watykań­
skiej, kt^re zostały zainauguro­
wane przeniesieniem  nuncjusza 
w Bukareszcie mgr. V a ler i na 
m iejsce kardynała M aglione. M 
m. bedzie obsadzona na nowo 
nuncjatura w W arszaw ie.

G łówny surowiec do produkt i 
porcelany i fa jansów  stanowi t. 
zw. g lin a  kaolinowa, k tó rą  do­
tychczas sprowadzano dla na­
szych fabryk  z zagran icy. Dzięki 
poszukiwaniom geologicznym

natrafiono ostatnio na bogate zło 
ża tegc surowca w  okol. w s i Der- 
m anki, pnw. Kustopolskiego na 
W ołyniu . Kaolina w ołyńska z po- 
w-odzeniem zastąp; surowce spro­
wadzane z N iem iec

jest nietylko pożadane, ale i ko 
nieczne. Ja ze" swej strony uczynię 
wszystko, co leży w mej mocy, aby 
do tego doprowadzić. Stosunki po­
między władzami brytyiskiem i a wło 
skiemi w A fryce  zawsze były po­
prawne

AUSTRJ-A
—  Czy niepodległość Austrji w 

dalszym ciągu pozostaje jedną z nie­
odwołalnych zasad polityki włoskiej 
w Eu-opie? Czy o ileby zaszła ko­
nieczność działania. Włochy porozu­
miewałyby się z W . Brytanją i Fran 
cją, czy też działałyby same?

—  Polityka włoska, o ile chodzi e 
Austrię, jest znana i protokuł izym  
ski potwierdza to.

L IG A  N A R O D Ó W  I SANKCJE
Ostatnie pytania w^yw.adu do­

tyczy ły  L ig i Narodów  i-sankcyj.
N a  pytanie czy reform a L ig i 

jes t kon.eczną i w jakim  sensie, 
M ussolini odpow iedział tw ierdzą­
co, me wchodząc jednak w  szcze­
góły. Natom iast potw ierdził kale 
goryczn ie, że jeś li sankcje będą 
trwały, to „zagadn ien ie pozosta­
nia W łoch w  Lidze, lub w ycofan ia  
się z n iej powstanie w sposób 
bardzo nagły".

M ussolini zakończył wyw iad 
słowami Proszę pana. aby pan 
pow tórzył ; każdemu uczynił zro­
zum. ałem, że W łochy faszystow ­
skie pragną pokoju i że uczynią 
wszystko, co leży w ich mocy, aby 
zachować pokój. W ojna w E uro­
pie, byłaby katastro fą  Europy.

chope, ogłosi jeszcze w bieżącymi 
tygodniu stan oblężenia.

B ILA N S  O F IA R

L O N D Y N , 28.5. „R eu ter" dono 
si z Jerozolim y, że w  czasie obec­
nych niepokojów w Palestynie, 
począwszy od dn. 19 kwietnia, 7.0 
stało zabitych 48 osób, i 331 ran­
nych. Spośród zabitych 24 było 
narodowości żydowskiej, 22 arab­
skiej oraz 2 chrześcijan. Wśród 
rannych jest 182 Arabów, 10-5 
Żydów i 4 4 chrześcijan. Od 19 
kwietnia aresztowano w  związku 
z zaburzeniam i 9C9 A rabów  j 275 
Żydów. Spośród aresztowanych 
Arabów 493 zostało skazanych na 
dłuższe lub krótsze kary w ięz ie ­
nia.

S IŁ Y  A N G L J I

LO N D Y N , 28.5. Po sprowadza­
niu posiłkow wojskowych z E gip  
tu, ilość angielskich sil zbro j­
nych, stacjonowanych w  Pa lesty­
nie, skrada się z 5 bata ljonów  pic 
rhoty, kompanji lekkich czołgow , 
oddziału samochodów pancer­
nych oraz 5 bateryj a rty le r ji po­
tow ej.

Reorganizacja
w  M in isterstw ie i  K a r t  u
W  departamencie obrotu p ie­

niężnego M in isterstwa Skarbu u- 
two^zony będzie specja lny w y­
dział dewizowy. Zadaniem w y­
działu będzie kierow-ar.ie całą po­
lityką dew izową państwra.

Pozaiem  projektowane są dal­
sze zm iany reorganizacyjne w 
M in isterstw ie Skarbu, które w y­
magać będą zm any statutu tego 
m inisterstwa.

W worku w ięz ił
chora córkę

N iezw yk łego odkrycia doicona- 
ła polic ja  pow. stołecznego na 
Annopolu w  baraku N r. 42. W 
mieszkaniu bezrobotnego Jasiń­
skiego znaleziono chorą jego  cór­
kę, która w ięziona była przez o j­
ca w- dużym worku.

Chorą przewńez: ono ao szpitala. 
Okrutnego o jca aresztowano.

Jasiński tłumaczy się fizycznym  
niedorozwojem  córki.

Strajk z muzyką i winem
Komun.śn francuscy przy pracy

P A R Y Ż , 28. 5. S tra jk  w  w a r^ m ite tu  stra jkow ego 
sztatach samolotowych

Represje karne
za szerzenie niepokoju gospodarczego

Praw ica, jeśli ponosi straty, to 
tylko na rzecz nowych prądów, 
również prawicowo nastrojo­
nych, ale wnoszących z sobą no­
we ideje: tak było w Niemczech 
i tak jest obecnie w Belgji (re  
xiści), Szwajcarji (D utw eile i), 
Holandii (ruch chłopski „L. S.“ ), 
słowem wszędzie gdzie potrafiły 
dojść do głosu nowe prądy, gło­
szące likw idację dotychczasowe­
go impasu prawicowego i koniecz 
ność przeciwstawienia Ogólnemu 
chaosowi, jedynie dla komuniz­
mu pożytecznemu, nowych twór­
czych haseł reformatorskiej!.

W ładze państwowe pod jęły 0- 
statnio ostrzejszą akcję przeciw  
osobom szerzącym  niepokój przsz 
podawanie najrozm aitszych fa ł­
szywych wiadom ości, szkodzących 
interesom kraju. M iedzy innemi 
prokurator w  Poznaniu wdrożył 
w ostatnich dniach dochodzenie 
z art. 170 Kodeksu Karnego prze 
ciwko Janow i Zarembie —  w ła ­
ścicie low i przedsięb iorstwa pie- 
karsk.ego oraz kaw iarn i —  któ­
ry  w jednym  z dzienników poz­
nańskich zam ieścił ogłoszenie, 0- 
fe ru ją ce  sprzedaż parcel, jako 
„dobrej lokaty przed dewalua- 
e ją ".

A rt. 170 K. K. przew idu je karę 
aresztu do dwóch lat i grzyw nę 
za publiczne rozpowszechnianie 
fa łszyw ych  wiadomości, m ogą­
cych w^ywołać niepokój publiczny. 

Jednocześnie Jan Zaremba poz

kom isji odwoławczej przy izbie 
skarbowej w Poznaniu, przyczem 
stw ierdzono, że posiada on po­
ważne za ległości podatkowe za 
ostatnie trzy  lata.

1 samo­
chodowych w  N ew port, Hotch- 
kiss i Lava lle t, położonych na pe 
ryferjach Paryża, lo z s z e r z jł  się 
i ob ją ł zakłady Renaulta, H ispa- 
no Suiza, w arsztaty samolotowe 
Farm ana, zakłady m etalurgiczne 
A m io t oraz fabrykę maszyn De- 
yoitine.

W e  wszystkich zakładach 
strajk  ma dotychczas przebieg 
spokojny. Robotnicy pozostają w 
halach fabrycznych. Sytuacja 
jes t jednak napięta. D elegacja  
strajku jących  robotników oświad 
czyła, że na wypadek in terw encji 
w ładz bezpieczeństwa robotnicy 
odpowiedzą zdem olowaniem  ma­
szyn i p o d D a l e n i e m  fabryk.

K ierow n ictw o strajku spoczy­
wa w rękach komunistów Dzień 
wczora jszy upłynął podobnie jak 
poprzedni wśród dźw ięków  muzy 
ki i pieśni. S tra jku jący otrzym ali 
za pośrednictwem  naczelnego ko

żywność >7 1 
wmo. W ieczorem  przyniesiono d<S 
fabryk, za jętych  przez strajsu ju  
cych, materace i koce )

Komunistyczna „Humanite", 
w yraża jąc uznanie dla postawy 
robotników paryskich, podkreśla, 
że „unieruchom ienie maszyn i na 
rzęazi produKcji jes t skuteczniej 
szym środkiem  dla przeprowadzę 
nia postulatów  kom unistycznych 
niż otw arta  rew o lta ". _ 

Zapow iedzi te wyw ołu ją  po­
ważny niepokój w  kolach piawu- 
cowych, które obaw ia ją  się zbol- 
szew .zowania przemysłu fran cu ­
skiego. K ola  te przew idu ją ; ,;e 
. rzyszly  rząd Leona Blur.ia bę­
dzie zależny w ybitn ie od prgai..- 
.acvi z./iązków zawodowych, oj a 
nowanych przez komunistów, u- 
.atw i akcję rozkładową gospodar 
czego i społecznego życ.a we 
F rancji.

Groźba dewaluacji franKa
w yw ołu je  niepokój we Francji

P A R Y Ż  28.5. (A T E ) .  Po  okre­
sie pewnego uspokojenia, w yw o­
łanego głów n ie oświadczeniem  
Bluma o niedewaluowaniu franka, 
we francuskich kołach finanso­
wych daje się zauważyć ponow­
nie żyw e zaniepokojenie spowodu 
pogłosek, po< hodzącyęb z autory­
tatywnych źródeł, w-edług których 
najb liiszem  zadaniem rządu fron

pierw szych  dniach czerwca, bę­
dzie przeprowadzenie dewaluacji 
franka. W artość w aluty francu­
skiej m iałaby być usta.ona na po­
ziom ie 20 do 30 proc. niższym od 
obecnego.

tu ludowego, którego uKonstytuo- 
baw iony został mandatu członka wania epoaziewać się należy

Podróżuj samolotem

iPrzeiotisfc d e s z c ie
i Napływ chłonniejszych wore.w |
I w ie trzą, pociioózciim  ’ p o la ;..o  -  i . . . . . .
sKiego, spo,voitowa< w j uizlś Pogo­
dę o Zachmurzeniu iia-c ueir. “ \X 
wielu n.iejscouosci.w.i r 1 iwar.o be­
rze. W purvwr.air,i! zc ś uća c.kto- 
dzilo się, a teinueiatura o goti/. 
wynosiła: 14 st. w  Guyu:, :y w W ,.- 
mc, 16 w Bydgoszczy. 1'nziwnu, 
Przemyślu, 17 w V arSiawic, Suw.t,- 
kach, w Kaliszu, Luki. KiaUown, 
19 w Katowicach, iCes/yme, Lw o­
wie, Lublinie i Urodnie, ?0 w Liizc- 
ściu n:B.. 22 w iBalynistohu, Zi w 
Zaleszczykach 1 Tarnopolu, 25 w Plu­
sku i 26 w Łucku.- 

Dzis — pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem Miejscami przelotne desz­
cze, a w dzielnicach wschodnich j e s z  
cze buize. Znaczne ochłodzenie. 'Jem 
peratura ao 20 st. Umiarkowane wia­
try północne.



Str, 2 ABC —  NO W INY  CODZIENNE Nr 156

Pierwsze konfiskaty decoiz 1 złote
Afesziowania przemytników

Po wprowadzeniu kontroli obrotu 
dewizoy ego, wysiłki władz skarbowo- 
ce'nych, działających w ścisłem po­
rozumieniu z organami policji i stra­
ży granicznej, skierowane zostały w 
kierunku możliwie najbardziej spraw­
nego zorganizowania kontroli wywo­
żonych i przywożonych walut, dewiz, 
monet i złota.

Akcja kontroli z każdym dniem, W 
oparciu o wydane instrukcje i poucze- 
ważne rezultaty. Władze kontrolne no­
tują codziennie na granicy po kilka­
dziesiąt wypadków nielojalności i 
nadużyć w związku z przepisami de­
wizowemu W stosunku do osub win­
nych tych nadużyć wyciągane są na­
tychmiast najostrzejsze konsekwencje 
karne, przewożone zaś bezprawnie 
dewizy i złoto ulegają konhskacie.

Między innemi wiaaze kontrolne 
przychwyciły już szereg nadużyć po­
ważniejszych. Tak więc w dniu 22 
maja przy oJprav Ie wyjazdowej po­
dróżnych, udających s.ę zag-amcę 
statkiem „Warszawa" przytrzymany 
został na usiłowaniu przemytu walut 
niejaki Wacław Puder, urzędnik 
Francuskiego Towarzystwa Okręt#- 
\ ego. Na zapytanie dyżurnego u- 
rzędnika celnego, ruder zadeklaro­
wał, że ma przy sobie kwotę 300 z! 
Ponieważ zachowanie się Pudera 
wzbudziło rodejrzen:a. przeprowadzo­
no u niego rewizję osobistą, w czasie 
której znaleziono w  teczce czek B?n-

co Suisse Brasiloiro, opiewający na tików firmy K. Negowski, Izraela Ro- 
kwotę 3 000 milreisów i na nazwiska 
feliksa Jungsteina, kióry _  jak si;
okazało _  byl jednym z emigrantów, 
wyjeżdżających właśnie statkiem 
, Warszawa".

Puder został aresztowany i wyto­
czono przeciwko niemu sprawę karną, 
oddaiąc przemytnika walutuwego do 
dyspozycji prokuratora.

W tym samym dniu na dworcu w 
Gdyni, na skutek wydanych instruk- 
cyj, aby bagaże nadawane do Gdań­
ska bvły ekspedjowane dopiero po 
uprzedmem zrewidowaniu ich przez 
urzędnika kontroli skarbowej   przy­
chwycono nav podstawie informacji 
jednego z pracowników kolejowych 
przesyłkę cxpresową poa adresem 
Maksa Mendelsohna i Borysa łeple- 
ra w Gd-iisku. Przy zarządzonej re- 
wlzj, okazało się, że zawiera ona kil­
ka sztuk tkanin bawełnianych We­
wnątrz jednej ze sztuk ukryto między 
dwiema deseczkami, na których był 
nawinięty towar, banknoty i monety 
złote, a mianowicie 1938 dolarów 
U. S. A., 27 funtów szterlingów i w 
monetach złotych 510 dolarów, -5 i pół 
funta sterlingow i 30 marek niemiec­
kich. Ustalono, ze przesyłka nadan? 
została z firmy K, Negowśki i S-lca 
w Gdyni, którei właścicielami Są we­
dług posiadany ch przez władze kar­
bowe infornacyj Mendelsohn i Tep- 
ler. Zarządzono aresztowanie praęow-

Komunikat w sprawie wycieczek morskich

zerblurra i Klemensa Negowskiego 
Urzędnicy skarbowi i kolejowi, któ­

rzy wykryli te nadużycia, otrzymali 
odnośne nagrody przyznane przez p. 
ministra skarbu oraz podziękowanie 
za dobre spełnienie obowiązku służ­
bowego, niezależnie od nagrody, któ­
rą przewiduje prawo o tępieniu prze­
mytu.

Hiljonowe nadużycia
czy nieświadomość biepłych sadowych?

W Sadzie Grodzkim, oddział 
X II, odbywał się dalszy c iąg  roz­
poczętego przed kilkoma tygod ­
niami sensacyjnego procesu prze 
ciwko dwum biegłym  sadowym, 
inżynierom  P.ekarskiemu i Zaręb 
skiemu, oraz pośrednikowi Folen- 
derow i.

1 B ieg li oskarżeni są, że oszaco­
wali n iezm iern ie wysoko wartość

U g ffi dla P r e n u m e r a t o r ó w
A B C  —  N ow in Codziennych

W ydaw nictw o nasze, pragnąc zapewnić P. T . Prenum eratorom  
ciągłość w  odbierze „A B C -N o w in  Codziennych" w okresie w ypo­
czynkowym, postanow iło przeprow adzać zmianę adresu bezpłatnie 
w  czasie od 15 maja do 1 w rześn ia  b. r.

P rzy  zgłaszaniu zmian, ra le ży  podać dokładny adres poprzedni.

A D M IN IS T R A C J A

Włosi i Niemcy w Palestynie
oeszij się szczególną sympatia

Podajemy do wiadomości, że w 
myśl porozumienia z Ministerstwem 
Skarbu * Komisją Dewizową, wobec 
wprowadzenia ograniczeń dewizo­
wych, bed? organizowane za paszpor­
tami zuiorowetn jedynie popularne 
wycieczki morskie statkami „Piłsud­
sk i1, „Batory” i „Kościuszko” .

Kwoty walut obcych które Pasaże­
rowie uędą mieli prawo nabyć na po­
szczególne wycieczki zostały ściśle 
ustaione * Komisja Dewizową. Przy­
dział walut obcych wyniesie około zł. 
25.—  dla Pasażera na każdy port za­
graniczny i służyć ma wyłącznie na 
osobiste drobne wydatki Pasażerów 
na lądzie U dokładnej kwocie walut 
na puszczegóhe wyciecz*, pointor 
mują Pasażerów Biura >jdynia_-A bo­
ryka Linje Żeglugowe S. A., oraz Biu­
ra Podróży. Waluty obce podług usta­
lonych (*arm będą sprzedawana bądź 
w  Kamorze Wymiany na statkach pod  
czas dłuższych wycieczek, bądź w 
kantorach wymiany na Dworcu Mur- 
skim w Gdyni w dniu odjazdu statku.

Wobec istniejącego zakazu zabiera­
nia na siatek, jak również i wywozu 
poza granice Państwa ziota, walut 
obcych i złotych polskich, Gdynia—  
Amervka Linje Zeglugowt S. A. bę­
dzie w Central- i w OJdziaiach w 
Gdyni, Krakowie i Lwowie przyjmo­
wać w formie depozytu złote w do-

wolnej wysokości, wydając wzam.an 
odpowiednie kwity. Kwitami temi Pa­
sażerów e będą mogli regulować na 
statku wszelkie naieznośc jak opła­
canie wydatków osobistych w jadal­
niach, barach i t. d., nabywanie w 
kantorze wymiany walut obcych w 
ustalonej wysokości, oraz onlacame 
programowych wyc.eczelc lądowych. 
Niewykorzystane kwoty z kwitów 
depozytowych bedą wypłacane w ka­
sie Gdynia— Ameryka Linje Żeglugo­
we S 4. n.ezwlocznie po powrocie 
statku z wycieczki 

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
okoliczność, ze czynn.ki miarodajne 
uznały za wskazane dalsze popiera­
nie naszej rodz.mej turystyki morsk.ej 
i dzięki temu najszersze warstwy sp< - 
łeczensrwa będą miaty sposobmrść 
spędzenia miłych chwil na polskich 
statkach 1 zw.edzema interesujących 
m.ejscowości zagranicą.

Prospekty wycieczek }  wszelkie in­
formacje w  biurach Gdynia— Ameryka 
Linje Żeglugowe 8. A . i Biurach P o ­
dróży.

BDYN1A — AMERYKA 
LI.NJK ŻEGLUGOWE S 4 

Centr-la: Warszawa, Plac Mała­
chowskiego 4

(Jddz aly w kraju. Gdynia, Dwo­
rzec Morski; Kraków Lubicz 3; 
Lwów. Kopernika 3.

A n g lja , że zrozum iałych w zg lę ­
dów bardzo in teresu je się obecnie 
stanem umysłów ludności pale­
styńskiej. To  też „ T im e s"  l  26 
m aja podaje na w idocznem  m ie j­
scu taką depeszę jerozolim skiego 
korespondenta dziennika w łoskie­
go „C orriere Uella Sera".

„N arodam i, k tóre obecnie po- 
siadaią specjalną sym patję A ra ­
bów palestyńskich, są N iem cy i 
W łosi. P ierw s i cieszą się specja l­
nym prestiżem ,, ponieważ ośmie­
lil i się zerwać z mitem, głoszą­
cym, iż żydzi rządzą całym  św ia­
tem.

Natom iast W łosi traktow i ni są 
z podziwem, są bowiem  jedynym  
narodem na św iecie, który ośmie­

lił się w ystąpić przeciwko m ito­
wi, głoszącemu, że im perjum  bry­
tyjsk ie je g l niezwyciężone. Już 
oddawna m e jest tajem nicą, że 
włoski konsul generalny w Jero­
zolim ie, k tóry dotąd zawsze ko­
rzystał podczas swych urzędo­
wych podróży % eskorty angie l­
skiego polic janta, uznał obecnie, 
ie  f la g a  jego  kraju  je s t gw aran­
cją  najw iększego bezpieczeństwa 
nawet w  najbardziej fanatycz­
nych ośrodkach mahometańskich. 
Z tró jbarw na chorągiewką włoska 
przy samochodzie konsul jeździ 
wszędzie bez żadnych przykrości, 
spotykając ze strony ludności je- ■ 
dynie uprzejm e pow itan ie i ży- j 
ezliw e uśmiechy. Są to fakty, któ- 1 
re m ówią same za sieb ie".

nieruchomości podwarszawskich 
Gać - F lorjanów , Izabelin  i w illa  
Radość - M alinowa. Szacunki te 
potrzebne były do złożenia kau­
c ji h ipotecznej, na podstaw ie któ 
rej m .al być wypuszczony na wol 
iiość dyr, Jacobini, aresztowany 
w w ie lk ie j a ferze belg ijsk iego to 
w arzystw a im pregnacji podkła­
dów kolejowych.

B ieg li tłum aczyli się, że sza­
cunki sporządzane były w celach 
parcelacyjnych, a o tem, iż mia 
ły bye one podstawą kaucji hipo. 
tecznej, nic nie w iedzie li.

Obrona w  ciekawy sposób udo­
wadniała, że istn ieją  najrozm ait­
sze sposoby szacowania, a w ięc 
jes t wartość Darcelacyjna —  naj­
wyższa, obliczana niejako na 
przyszłość, kiedy teren będz. >
ju ż rozparcelow any i zagospoda­
rowany, dalej wartość t. zw. tecn 
mczna, wartość dla kredytu dłu­
goterm inowego, a w reszcie, sto- 
sunkov*o niska, wartość rynkowa, 
która w łaśn ie służy za podstawę 
przy ustalaniu szacunków dla 
kaucyj hipotecznych.

W  toku procesu okazało sie. iż 
szacunki sporządził inż. P iekar­
ski, ą drugi b iegły, inż Zarębski, 
pośw iadczył mu je  tylko grzeczno 
ściow o.

Świadkowie stw ierdzili działa
nie na teren ie W arszaw y zorga­
nizowanej szalki pośredników wy 
najdujących cbjekty, m ajace słu­
żyć za podstawę kaucyj sądo­
wych.

Rozprawa w czora jsza  uległa
znowu odroczeniu, wnb*c w y ja z­

du do Berlina jednego z eksper­
tów

Po zamknięciu przewodu sądo­
wego, przewodniczący 1 zapow ie­
dział ogłoszen ie wyroku na sobo­
tę, o godz 11-ej rano

Hernot kandydatem
na prezesa izby  

deputow anych
P.sRYŻ, 27. 5. Frakcja stronnictwa 

radykałów w izbie deputowanych, 
która liczy 111 członków, odbyła dzis 
swe pierwsze posiedzenie. Frakcja po­
stanowiła jednoglosn e wysunąć wraz 
z innemi stronniciv,ami frontu ludo­
wego kandydaturę Henmta na prze­
wodniczącego izby deputowanych. 
Następn.e na propozycję Daiacier 
frakcja postanowiła stosować ścisłą 
dyscyplinę partyjną podczas głoso­
wań w ważniejszych sprawach- j

Derby w  Epson
LONDYN, 27. 5. Na torze w  Ęp- 

jorr. rozegrane sostały dziś popołud­
niu tradycyjne Derby w obecności 
setek tysmęy wiązów. Zwycięstwa 
niósł wod„ Muzułmanów hinduskich 
Aga Hian którego konie Manmad 1 
Taj Akhar zajęły T f I I  rtliejęse. Tr**- 
'-.ie miejsce zajął koń Mru. SHaud - 
TLankerton, aopioro na JV miejscu 
minął celownik ogólny faworyt Tay 
tlp, koń lorda Astora.

Kaca.usze modne

^ 5 ^  1. MŁCOKOWSKI
M arsza łkow sk i n  
P la c  3 K r z y ż y  1jt

Owacyjne powitanie „Batorego”
w  p e rd e  nowojorskim

Wypadek Ks. J. Radziwiłła
na przejażdżce konnej

Przed  kilku dm am i Janusz ks. 
R adziw iłł u leg ł nieszczęśliwem u 
w ypadkow i podcza przejażdżk i 
kęanej w  les ie  na teren ie  swych 
dóbr N ieborow o. Koń ks. R adzi­
w iłła  w czasie galoDu przez lin ję  
leśną utknął nogą w  jam ie  króii- 

Icze i 1 Bwalił s ię w raz  z jeźdźcem . 
•J£b. Radzi w jfł u legł silnvm  potłu­
czeniom  i  zemdlał. Lekarze  spro­

wadzeni z Lew icza  1 z  W arszaw y 
uznali, iż  stan pacjenta  je s t  c ięż­
ki tem bardziej, że obaw iano śię 
wstrząsu mózgu.

W  tej chw ili życiu  ks. Radzi­
w iłła  mc nie zagraża \ chory po­
w o li w raca do zdrow ia, w ą tp liw e  
jes t jednak, czy zdoła w ziąć  u- 
dzia ł w obradach Senatu.

Dalsze zeznania osKarżonych
członków O JN

LW Ó W , 2h.5. ( P A T ) .  Na d z -  
s ie jśM j rozpraw ie  przeciwko 
członkom O. U. N . odczytano na 
w stęp ie dalszy c iąg  zeznań osk. 
Spolskiego, k tóry używał pseudo­
nimu Rupet. Był on referen tem  
propagandowym  1 członkiem  kra 
jow e j egzekutywy, k ierow ał tran 
sportam i bibuły O. U. N- przez 
Kraków, w  zw-ązku z czem współ 
pracował z nim  skazany w proce 
sie warszawskim  Eugen jusz K ły* 
myszyn- Spolski roua je w  swych 
zeznaniach, ze kra jow a egzekuty 
w a nie b jła  ciałem  doradcztm  
prow idnyka kra jow ego, lecz orga 
nem równorzędnym , przyczem

Prow idnyka kra jow ego, lecz orga 
prawo v e ta 'i  p rzez w yłączne prn 
wo in ic ja tyw y.

Sąd prztsłuchał osk, Oswpa Ma 
szczaka, który w poźniejszęm  sta 
djum działalności O. U. N. ob ją ł 
udpowiedzialne stanow isko orga­
n izacyjne i dał rozkaz M yhalow i 
do p rzygotow an ia  zabójstw a dyr. 
Babija. Oskarżony ośw iadoa* na 
wstępie, że nie będzie odpow iadał 
na pytania, dotyczące popełn io­
nych przez n .ego przestępstw,, wo 
bec czego sąd postanawia odczy­
tać zeznania jego , złożone w 
śledztw ie, oraz protokuł z kon­
fron tac ji Maszczaka 2 Myhalem .

N O W Y  JO RK. 28. 6. M/s „B a ­
to ry " przyb ił wczoraj- do przysta­
ni Hoboken, oczekiwany przez ty  
siące publiczności i trzy  ork ie­
stry, gra jące  hymny obu naro­
dów oraz p ierw szą brygadę. Na 
przystan i zgrom adzone tysiączne 
tłum y zgotow a ły  przybyłym  go­
rące p rzy jęc ie , poczem odbyło sie 
zebranie, któremu przew odniczył 
prezes komitetu p rzy jęc ia  rektor 
uniwersytetu  Mac Cracken. P rze  
m aw ia li: charge d-a ffa ire s  Soko­
łowski, w icem in ister skarbu St. 
Z jednoczonych Draper, w icem in i 
ster Doleżal, gen. O rlicz-D reszer 
i inni.

W icem . D raper zaznaczył, że

Am eryka nie dziw i się w zrostow i 
Gdyni i rozw ojow i marynarki 
handlowej kraju, który wydał ty­
lu w ielk ich  ludzi, a ośw iadcza­
jąc, że wrota departamentu han­
dlu stoją zawsze otworem  dla 
wszystkich o fic ja ln ych  i n ieo fic ­
ja lnych gości polskich, w yraził 
nadzieję, że ostatnia w izy ta  pol­
skiej d e legac ji handlowej przy­
czyni się do dalszego zb liżen ia 
polsko - am erykańskiego oraz 
zw iększen ia wzajem nych obro- 
tow  handlowych

Uroczystość zakończyły tańce i 
Sprawy, wykonane przez kilkaset 
dzieci polskich w  stro jach  kra­
kowskich.

Hołd Polskiej Akademii Lite utary
dla Marszałka Piłsudskiego

W czora j w ieczorem  odbyło się 
uroczyste zebranie Po lsk ie j A ka ­
dem ji L itera tu ry , poświęcone pa­
m ięci M aiszałka P iłsudsk;ego. Sól 

N a  to uroczyste zebranie zaiob- 
ne przybył P. P rezyden t R zp lite j 
w otoczeniu domu cyw ilnego i 
wojskowego. Gen. Insp. Sił Zbrojn 
gen. dyw. E. Rydz-śm igły, człon­
kowie rządu, posłow ie 1 senatoro­
wie, rekturow ie wyższych uczelni, 
reprezentanci św iata  neuki, lite ­
ratury i sztuki.

P ie rw szy  zebranie zaga ił sekre­

tarz Po lsk iej Akadem ji L ite ra tu ­
ry p. Kaden-Bandrowskj, który 
w im ieniu P. A. L , w ezw ał do 
uczczenia pam ięci Marszałka Jó­
ze fa  P iłsudskiego, m inutą m ilcze­
nia W szyscy obecni powstali 
Z m iejsc, w  głębokiej ciszy odda-, 
ją c  hołd pam ięci zm arłego M ar­
szałka

Skolei głos zabrał prezes A. 
L . p. W acław  Sieroszewski, który 
w yg łos ił dłuższe przem ów ien ie 
poświęc.o* e m arszałkow i Józe fo '—* 
Piłsudskiemu.

Barbarzyńskie niszczenie jaskółek
Sprawca poniesie zasłużona karę

Do Zjednoczenia Tow arzystw  
Opieki nad Zwierzętarń. R. P. 
w p łynęło  doniesien ie inspektorki 
dr. A . Zyżn iewskiej z Zegrza, o 
skarżające w łaściciela  m iejscow e­
go sklepiku, W alen tego H ipsza o 
znęcanie się nad jaskółkam .

Jak wynika z powyższego do 
niesienia, H ipsz w  porze najm niej 
odpow iedniej, już po w y lęgn ięc iu  
się piskląt, postanow ił zburzyć 
jaskółcze gniazda pod ową strze­
chą i uzbrojony w  dużą tykę, za- 
częł zrzucać gniazda, b ijąc p ize-

rażone jaskółki i zab ija jąc małe.
N a  in terw encję  inspektorki W a 

len ty TJipsz odpowiedział, że w o l­
no mu robić na swej posesji co 
mu Się podoba i że ochrona pta­
ctwa i zw ierzą t nic go nie obcho­
dzi, ą Z sądów sobie gw iżdże

Dodać należy, że ruszczenie ja ­
skółek odbywało się w  obecności 
d zia tw y N a  podstaw ie sporządzo­
nego przez Zjednoczenie Tow . 
Opieki nad Zw ierzętam i R  P. pro 
tokułu, Hipsza spotka zasłuzo-na 
kara.

Uwaga fils te t& ti
Przew óz poczty balonami

Strajk okupacyjna
w hucie szKlanej „W eneda*

W czora j w hucie szklanej „W e  niku których  pracodawca Bubo-
neda" przy ul. Radzym ińskiej w y 
buchł stra jk  spowodu niewypła- 
cenra za ległych  poborow pracow ­
nikom. Z a leg ło śc i-s ięga ją  dwuty­
godniowych zarobków. S tra jk  ob­
ją ł przeszło 100 robotników. P ro ­
klam owanie strajku poprzedziły 
dwustronne pertraktacje, w w y­

w iązał się w ypłacić robotn kom 
za ległe  pobory, jednak obietn icy 
nie dotrzym ał.

Część robotników, od chw ili 
proklam owania strajku, pozosta­
je  w* fabryce, reszta rozeszła się 
do domów,

31 b. m Aerok lub lw owski u-
rządzi pokaz lotn iczy, zaś A e ro ­
klub krakowski „ V I I  lo t połudt.io 
wo - zachodniej P o lsk i". W  zw ią ­
zku z tem za łog i halonów, b iorą­
cych udział, w  tych imprezach, 
zabiorą korespondencję przęsła 
ną w  tym  celu urzędów poczto­
wemu Lw ów  I, w zg lędn ie  urzędo­
wi pocztowemu K raków  II .

Balonam i będą m ogły być prze

Groźny pożar
BRZEŻANY, 27. 5 W wiusce Uw- 

sie, pow. brzcżaiiskiego, wvbuch* u- 
biegłej nocy pożar, który zniszczył 3* 
domostw i zabudowań gospodarskich. 
Bez dachu nad głową pozostała 23“ 
osób. Szkudy wynuszę około 80 tys. 
złotych Puyczyną pożaru jest nie­
ostrożne obchodzenie się ż Ogmem 
jednego z gospodarzy.

w iezione tylko zwykłe listy  expre 
sowę do 20 gram ów w eg i ora a 
zwykłe espresow e kartki poczto­
we, tak krajowe, juk i zagran icz­
ne, za normalną opłatą tary fow ą.

Korespondencja przew ieziona 
będzie ostem plowana specja lny­
mi datownikami.

Nowe pełnomocnictwa uchwali
riaxi7wyczajnn sesja Sejm u

W czora j popołudniu odbyło się w ydaw an ia dekretów 7 mocą usta-
pierwsze posiedzenie Rady M in i­
strów  do zm ianie gabinetu. Na 
posiedzeniu tem postanowiono 
przedłożyć P . P rezyden tow i R ze­
czypospolitej wniosek o zwołanie 
nadzw yczajnej sesji parlam entar­
nej-

Zakres prac sesji hm obejm o­
w ać: ustawę o nowych pełnom oc­
nictwach dla rządu, k ilka ustaw 
ra ty fikacy jn ych  i jedną droDną 
ustawę porządkową. Rada m in i­
strów  uchw aliła  ló w n ie i p rojekt 
ustawy c  pełnom ocnictwach dla

wy.
N ow e pełnom ocnictwa dotycsyc 

bedą tak jak  poprzednio spraw 
finansowo - gospodarczych z roz? 
szerzeniem  na kw estje obrony, 
państwa, a w yłączen .em  tr.ażiU 
wości zm iany dekretu P rezyden ta  
o s tab ilizac ji złotego.

Zarządzen ie P , P rezyden ta  Rz** 
csyDospolitej o zwołaiłsU les ji 
nadzw yczajnej ukazać się m? B 
końcem tego tygodn ia . P ierw sza  
nosiedzenie Sejmu zaś odbędzia 
się prawdopodobnie w  drugie j po*

P. Prezyden ta  R zeczypospolite j do łow ię  p rzyszłego  tygodnia-

Warszawska giełda pienięina
w  dm u 28 m a ła

„Queen M ary”
odp tynęła  do A m eryk i
L O N D Y N , 27, 5. (P A T . )  O

godz. 16 min. 30 odpłynął z Sout 
hampton w  p ierw szą  podróż trans 
atlantyeką niedawno zbudowany 
parow iec „Queen M ary "

N a pokładzie parowca znajdu je 
się przeszło 2.000 pasażerów, 
prócz załóg., liczące j tysiąc osób

D tw izy : Halanaja 359.35 (s. 360.07, 
k. 358.62); Jerliri 213.45 (s. 213.98, 
k. 212.92>; Bruksela 89.95 k. 89.77); 
Gdańsk s. 100.20, k 99.80, Kopenhaga 
s 118.74, k 118 16); He.singfors «. 
11.72, k. 11.66; Londyn 26 53 (s. 26.UU 
k. 26.46); MaJry. s. 72.7U, k. 72.40; 
Nowy Jork 5.31 i 3/4 (s. 5.33 i 1/4, 
k 5.30 1 pó i); Nowy Jork (kabel)
-,.32 (sp. 5.33 i I/. k. 5.30 i 3/4);
Oslo 133-20 (s. 133.53, k. 132 37);
Paryż 35.01 (s. 35.08, k. 34.94^ P.a- 
ga 22.00 (s 22.04, k 21.96); Stok- 
holm 136.8C (9. 137.13, k 13647);
Zurych 171.85 (s. 172,19, k. 171.51); 
Wiedeń s. 100.00 k. 99.60; Montreal 
s. 5.30 i Dół, 5.28; Medjolan s 42.10, 
k. 4K80; Marka niem srebrna s.
156.00 k Yó 1.00.

Papiery procentowe: 7 proc, pot.
staDil. 58.00 -  58.50 (po 500 doi.)
60.00 (w  proc.) 3 proc. poż prem. 
inwesi, I em 6800, II em 69.00, serje 
I i 11 em 7400; 74.00 ; 4 nruc. państw, 
poż. premjnwa uol. 50.00 ; 5 proc. 
konwer 52.75; 6 proc. poż. qoI. 7c.n0 
(w  proc.); 8 prac. L. Ż. Kom. B. G. 
Ki i 8 proc oblig. Kom. B. G. K.
54.00 iw  Dioc.); 7 proc. L. Z. Kom. 
Bąnku G K. i 7 Droc. oblig. Kom. 3 . 
G. K 83.25; 8 pioc. L. Z. ianku P 
94.00: 7 proc. L Z Banku Rolr 83.25 
4 1 pół proc. L. Z. iieniskie serja V— 
45.25 — 45.88 45.50. 4 i pól proc. 
L Z. Pozn. z.emstwa kred. serja L 
— 40.25 —  40.50 —  40.38; 5 proc. L.

Z. Warsz. (1933 r.) 55.00 —  54.0C —  
54 75

Akcje: B. Polski lu4.00; Warsz. 
T ow . I-abr. Cukru 29.50 -  25.00;, W ę ­
giel 14.25; Lilpop l id O  —  12.r>5 —  
12.75; Nurb‘in 49.50; Siaracnowice 
34 75 —  34.50 —  34.65, Haherouseh 
44 ‘JO.

Tendencja "la  dewiz przeważnie 
mocniejsza, dla Dożyczek oaństwowycii 
n.ejednolita. dla listpw zastawnych, i 
akcyj —  mocniejsza. Pożyczki dola­
rowe w obrotacl prywatnych: 8 proc. 
poż. z r 1925 (D illonowska) 92.09 —  
dO.OO; 7 proc. noż. śląska 68.00 —  
69.00 —  68.50; 7 proc. poz. m. W ar­
szaw y (M ag istra t) 68.00 —  67.00 —  
67.50; 3 Droc. d o ż . piem bud. 26.50; 
4 proc doż. inwest. 53.00.

GIEŁDA ZBOROWA
Notowano za mo kg: pszenica 

jednolita 23 — 23-50, zbierana 22.50
—  23, żyto I st 14-50 —  14-75. IJ st.
14-25 —  14-50, owies ■ st. 15.75 __ 
łó-25. I-A l(,-25 — 16-50. II st. 15-25
— 23 żvto 1 st. 14.25 —  14.50, II st.
15-75, II gat 15-25 -  15-50, III pat. 
15 -  15-25, IV  gat }4-75 -  15. g ioch 
polny 17.50 — 18-50, V'Ctoria 2£ — 
3o, wyka 22 —  23, peluszkr 22 — 23, 
seradela 28 —  30, łubin niebieski 
10-90 —  1 d-5(., żółty 125 0—  13, r .e » 
pak zim owy 41-50 —  42-50, rzepik zi­
mowy 40-50 —  41-50, rzepak letni 
40-50 —  41-50, rzepik letni 41 _  42,
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Kupiectwo Wielkopolskie
Frontem do Wschodu

Ważne uchwały w Poznaniu
P O Z N A N , 28. 5. W  Pozran iu  

obradował ostatnio zjazd delega­
tów W ielkopolsk iego Związku 
Chrześcijańskich Zrzeszeń Ku­
pieckich. N a  stanowisko prezesa 
zw»ązku powołano p. F . W oźn ;a- 
ka, k tóry przedstaw ił swój pro­
gram  działania, m ówiąc m. in .: 

„N ie mogę pominąć łączącej sie 
z tem zagadnieniem kwestji żydów 
skiej. Zapoczątkowaną w  tym wzglę­
dzie akcję kontynuować będę w 
myśl zlecenia ostatniego jazdu dele­
gatów. orzyczem podkreślić pragnę, 
że stosunkowo małv wymóg w  odnie 
ienhi do fabryk by te p osługiwały 

się przedstawicielami chrześcijanami, 
wlnleu być mocno postawiony i sta 
nowczo przeprowadzony"

Zbadanie kwalifikacyj
profesorów  

W olnel W szechnicy
Pow ołana przez m in istra W . 

R. i O- P . kom isja przystąp iła  do 
zbadania k w a liiik acy j nauko­
w ych  pro fesorów  W olne j W szech 
n icy Po lsk ie j. Jak chodzą pogło­
ski zbadanife k w a lifik a ry j ze 
w zględu  na poziom  nauk było 
sprawą bardzo p ilną .

3.000 zł. grzywny
za przekroczenie  
program u zjazdu

BYDGOS3C7’ 28.5 W  ubiegłym  
tygodniu donosiliśm y o rozpra­
w ie, odbytej przed sądem staro­
ścińskim, w  której, jako o sk a rż i- 
ny, w ystępow ał organ .za tor zjazdu 
H a lie rcz j kow, prezes Chorągw i 
Pom orskiej, p. Stanisław  Pała- 
szewski. W ładza adm inistracyjna 
postaw iła  go pod zarzutem  prze­
kroczen ia program u zjazdu i aka­
dem ji, odbytej w Strzeln icy d na  
10 maja, z okazji 15-lecia Ghu- 
rą gw ’ Pom orsk iej i placówk-' byd­
goskiej Zw iązku H alerczvków

Przekroczen ie dotyczyło dopu­
szczenia do przem ów ień gratu la­
cyjnych przedstaw .ciel: społeczeń­
stw a i  organ izaey j oraz odczyta­
nia uchwalonych na po jed zen iu  
prezesów  p lacówek rezo iucyj

W  ponieaz.ałek p. Pałaszewski 
otrzym ał w yrok  sąau starościń­
skiego, skazujący go na 3 ooo zł. 
g rzyw ny z zamianą w  razie  nie­
ściągalności na 3 m iesiące aresz­
tu. Skazany w  tym  samrm dniu 
wniósł odwołan ie od wyroku do 
hydgo,“kiego Sądu Okręgowego.

Zgon
po w ypiciu  w ody

P O Z N A N , 28. 5. W  pociągu 
Poznań —  W arszaw a zm arł na­
g le  tu i przed Swarzędzem  pasa­
żer Jan Baliński, zam. w  W arsza 
w ie  przy ul. Ś lisk iej 4l  Saliń 
przybył na dworzec w  ostatn.ej 
chw ili przed odejściem  pociągu i 
po zmęczeniu biegiem  napił się 

wody.
Do zm arłego wezwano ks w i­

kariusza Rosego. k tóry namaśc.ł 
go ostatniem i O lejam i św iętem i.

W  końcu obrad uchwalono sze­
reg  rezo iucyj, wśród których naj 
ważn iejsze są w  spraw ie ofensy­
w y  kupiectwa w ielkopolskiego ra  
tereny wschodnie. W  rezolucjach 
tych postanowiono

„ 1. zaznajamiać się z terenem dzia­
łalności kupieckiej i przemysłowej m 
nych dzielnic przez wyjazdy na miej­
sce;

2- lokować kapitały swe w naodlu 
i przemyśle w miarę możności w in­
nych dzielnicach;

3. konkretnie zainteresuwać sic jed 
tern z miast w  celu głębszego pozna­
nia możliwości, związanych z osiedle 
niem się w danem mieście:

4 każde towarzystwo związkowe 
winno podjąć sie unicki nad jednem 
z mias.. i uwagę swa ześrodkowac 
szczególnie naci tem miastem;

r. w  celu łatwiejszego dostosowa­
nia się do obcych wai unkow winien 
kupiec usprawniać swą technikę pra- 
ej i zaznajamiać się wcześni*, z wa­
runkami pracy w  innych dzielnicach;

6- sprawą utworzenia placówek 
handlu hurtowego w  innych dzielni 
tach w pierwszej linji zainteresować 
firm_,, Których możliwości (większa 
ilość wspólników, członkowie rodzi­
ny itp.) zezwoliłyby ne otwieranie 
oddziałów, nez konieczności likwido 
wonią domu macierzystego w  miarę 
ootrzeDy należałoby tworzyć spółki 
kapitałowe;

". przestudjować szczegółowo mo 
żhwości utworzenia bezprocentowych 
lub niskoprocentowych kas zapomo 
gowyeh, celem lir.anj0v.ama osiedla 
nia się rzetelnych, s finansowo słab­
szych kupców;

8. przyjmować ne praktykę kupiec­
ką młodzież polską z inny h dzielnic, 
względnie udzielać absolwentom luo 
studentom średnich i wyższych szkól 
nandl»wych praktyk wakacyjnych;

9. do innych dzielnic posyłać tylko 
rzetelnego, doświadczonego kupca; 
wreszcie:

ją. wsnoldziałsc ze Związkiem Pol­
skim który _  jak wiadomo —  pro­
wadzi akrję osiedleńczą elementu 
wielkopolskiego w  pozostałych dziel­
nicach-

Przeg ląd  prasy
CO I  J A K  D A L E J ’

„C zas " organ  sanacyjnych kon­
serwatystów , apelu jąc do „kapi­
tału zau fan ia ", jak im  rozporzą­
dza rząd w  zakresie swych p la­
nów gospodarczych w zyw a do wy- 
ja śn ieria , w  jak im  kierunku kon­
kretn ie pójdą dalsze prace rządu 
nad ak tyw izacją  życia  gospodar­
czego

„Program doraźny został przez 
mir.. Kwiatkowskiego przedstaw iony 
społeczeństwu w  dość v,yraźnych za­
rysach. Program ten jest już wypeł- 
niony od kilku miesięcy. Snoteczeń- 
stwo oczekuje na sprecyzowanie dru­
giej zasadniczej części programu i 
na -rpruwadzenie je j w -ycie z nie- 
mniejszą energją co cześć pierwsza

Znamy tylko ogólne zaryay_ pod­
staw, na których p. wicepr mjer ma 
zamiar oprzeć naszą politykę gospo­
darczą Słyszeliśmy zapowiedzi przy­
wrócenia prymatu inicjatyw*7 pry­
watnej", słyszeliśmy o tendencjach do 
ograni .zrniia etatyzmu, słyszeliśmy o 
organicznej przebudowie budżetu. 
To wszystko są ba dzo doDre zasady 
A le też bardzo ogólne. N ie widzimy 
niestety spreryzov. arna bliższego 
dróg, jakiemi one będą wprowadzane 
w życie".

Jednocześnie „C zas" uzasadnia 
d laczego poruszenie te j sprawy 
je s t  obecnie konieczne i n ie tai, 
że zarysow ała się zbytni? roz­
bieżność m iedzy słowam i a czy­
nami, cc nie pomaga w zrostow i 
zaufania-

..Dotychczasow*’ posunięcia poli­
tyki gospodarczej budzą obawy, że 
za-ady programowe w prak+yct ży­
cia doznają nietylko zniekształcenia, 
ale że są wprost pomijane i zastęp* 
wane zasadami wprost sprzecznemu.

Przyk ładow o „C zas " podaje, że

o re fo rm ie  adm in istracji zapom­
niano, w alka 1  etatyzm em  idzie 
ospale, in terw encjon izm  św ięci 
nadal trium fy. Zdaniem  „C zasu " 
moment zw ołan ia  sesji nadzwy 
nzajnej parlam entu, je s t  najszczę 
śliwszym  do za jęc ia  w yraźnej po­
stawy i określen ia dalszych eta 
nów kamnanji gospodarczej o 
ak tyw izację  naszych sił-

D E M O N IC ZN A  „G Ó F A  
P A P IE R U "

„K u r je r  P o lsk i" k reśli uwag: 
na m arginesie spraw y „nadpro-

Wypierani z ziem południowo-wschodnich
Żydzi posuwain sie Ku centralnej i północnej Polsce

Proces ocfżydzama Polski Dostępuje, ale bardzo powoli...

Cias i n r r l  p m i m t ?
na miesiąc czerwiec

Ciekawe liczby wskazują dwa 
wydawnictwa kw artaln ik  żydow ­
ski „Zagadn ien ia  Gospodarcze" i 
„W iadom ości S tatystyczne", urzę­
dowe wydaw nictw o G łównego U- 
rzędu Star.*, stycznego.

„Zagadn ien ia  Gospodarcze", wy­
dawane są przez żydowskie Biuro 
Ekonom iczno - Statystyczne ,,Ce- 
kabe“  (C en tra li Kas Bezprocento­
w ych ). Ostatni numer przynosi 
dane porównawcze stanu liczeb­
nego ludności ż jd ow sk ie j w  n ie­
których wojew ództw ach  w  rozpię 
ciu dziesięcioletn im  (1921 —
1931).

M aterja ły  dotyczą 6-eiu w oje- 
wodzTw: w arszaw skiego (bez sto 
h cy ), lwowskiego, stan isławow­
skiego, tarnopolskiego, poleskie­
go i wołyńskiego. (Z  uw zględn ie­
niem zmian adm in istracyjnych  na 
tych terenach w  okresie sprawo­
zdaw czym ).

Przedewszysckiem  charaktery­
styczny jest spadek przyrostu  na 
turalnego wśród żydów , którego 
gran ica jest niższa, n iż ogółu lud 
r.ości tych terenów  Z jaw iska te­
go nie można narazie uogólniać, 
zważywszy, że liczby podane do­
tyczą głów n ie w o jew ództw  wscho­
dnich, o w yższej skali przyrostu.

Spadek jest jednak znaczny. W  
ciągu 10 lat, przyrost obniżył się 
na ziem iach M ałopolski W schod­
niej o blisko 33 proc., v- w oj war 
szawskiem o 40 proc., a w  w oj po 
leskiem jes t trzykrotn ie niższy, 
r.iż przeciętna wysokość przyro­
stu ludności tego obszaru.

Charakterystyczne są pi■ae»utiię 
c ia  terenów  ekspansji ludnościo­
we* żydów. Po m iastach i wsiach, 
na terenach w ojew ództw  połud­
niowo - wschodnich państwa, ilosc 
żydów  zm niejsza się. Ubytek dla 
w ojew ództw a tarnopolskiego w y­
nosi ponad 5 proc., Ula m ie s z ­
czek w pow iecie rzeszowskim  
(w o j lw ow sk ie ) ponad 26 proc

To  odżydzam e się połudriowo- 
wschodnjch terenów  Polski w y­
pływa przedewszystkiem  z akcji 
gospodarczej elementów ruskich.

z rozwoju  ruchu spółdzielczego i 
stałej, choć powolnej, emancypa­
c ji ekonom icznej tych ziem. Ży­
dzi w yp ieran i z te j połaci k ro i u, 
szukają nowych terenów, idą ku 
północy i "wschodowi oraz ku P o l­
sce środkowej i zachodniej. B li­
sko 2 proc. fak tycznego p rzyro ­
stu ludności ż.ydowskiej ma w oj. 
warszawskie.

IV  w o j poleskiem  następuje dal 
szy przyrost ludności żydowskiej 
na wsi, w  ciągu 10 la t przyrost 
ludności żydowskiej w  m iastecz­
kach wschodnich wyndsi c iąg le  je  
s z c z p . I ł  —  18 proc., w  południo­
wych około 8 —  9 proc., w  w oj. 
Warszawski em —  w  miasteczkach, 
wynosząc —  bUsko 6 proc.

W praw dzie  odsetek żydów  w 
stosunku do ogólnej liczby ludno­
ści m iejsk iej spadł w  okresie 1921.

—  1931 roku w  w ojew ództw ie  sta 
n isławowskiem  i tarnopolskiem  z
34.7 do 31,3 proc., w  w oj. warszaw­
s k im  z 34,3 do 29,7 proc., w  w oj. 
wołyńskiem  z 59 do 49,1 oroc., 
przyczem  w  W arszaw ie odsetek 
ludności żydow skiej spadł z 33,1 
do 30,1 (za le d w ie !),  w  Łodzi z  34 
do 31,8 proc., we Lw ow ie  z 34 do
31.8 proc., w  Stanisławow-ie z 45,3 
do 41,3 proc., w  Pińsku z 74,7 do 
63.3 proc,., w Równem  z  71,7 do
53.9 proc. —  ale nie należy tego 
przeceniać. Zaznaczyć bowiem  
trzeba, że mimo spadku procento­
w ego ilości żydów w  stosunku do 
ogółu ludności m iast, ilość ich (w  
liczbach bezwzględnych 1 w  m ia­
stach, poza m elicznem i w y ją tka­
mi, w zros ła ! Ten  obraz, jak i po­
dają  „Zagadn ien ia  Gospodarcze", 
m óglb j stw arzać podstawy do

0 wystąpieniu ks. Mauersbergcra
Oświadczenie komitetu Pielgrzymki Jasnogórskiej

Centralny K om itet Akadem i­
ckiej P ie lgrzym k i Jasnogórskiej 
za pośrednictwem  K A P  ogłasza 
następujące ośw iadczen ie:

Dnia 24 ma ja  b- r. odbył się w’e 
Lw ow ie zjazd Związku H arcer­
stwa Polsk iego, na którym  został 
zgłoszony przez uczestn.kow Z jaz 
du w n :osek treści następu jącej: 

„X V I  Z jazd W a ln y  Z. H. P . ze­
brany w e  Lw ow ie 24 m aja 1936 r 
w  dniu, w  którym  m łodzież pol­
ska odrodzonej O jczyzny składa 
na Jasnej Górze uroczyste Ślubo­
wanie, ob ierając N a jśw iętszą  
M arję  Pannę za sw oją  Królową, 
przyrzekając wytrw an-e w  wierze 
katolick iej i n ieugiętą w alkę o 
zwycięstwo idei Chrystusowej w  
życiu polskiem, wyraża pełno so­
lidarność z tym doniosłym aktem 
w zrozumieniu jego  znaczenia dla 
duchowej potęgi Po lsk i".

W obec tego, że ks. Mauersber- 
ger, w iceprzewodniczący Z H  P „  
w ystąp ił przeciwko wnioskow i,

podając w  m otywach, że P ie l­
grzymka —  to używanie Boga dla 
celów  narty jnyrh , Centralny K o ­
m itet Akadem ickiej P ie lgrzym k i 
-Jasnogórskiej stw ierdza z oburze­
niem, że jest to fa łsz, p łynący * 
niezrozum ienia pobudek P ie l­
grzym ki, i krzywda, wyrządzona 
m łodzieży akadem ickiej, która 
przez w iekopom ny akt Ślubowa­
nia dała w yraz swemu głębokie­
mu przvw iazaniu  do W ia ry  o j­

ców.

Ola w ygody naszych P. T. P ren u m erato ró w
w yra -m e w yp*sać im ię, naz.wl.vko, (łc k Iłd n y  adres

pod;

i sumę, oraz wp

a jem y 

łacić

poniżej przekaz rozrachunkowy, k tó ry  prosimy wyciąć 

w najbliższym urzędzie pocztowym.

Na zł. ig m

Imię, nazwisko i adres wpłacancejfo

Nr rozrachunku: 2

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y

Na A. S S S lJ l  gr
złote słowami

Odbiorca;

ABC NOWINY CODZIENNE
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Nr. rozrachunku: 2

i  £

wpłaty

(podpis przYjmujucrso)

p o w ó d  n a d e s ł a n i a
p r z e k a z u  r e z r ^ e n u n k o w e g o

Na zł.

zbyt optym irtycznego mniemania, 
że ju ż  obecnie trw a  w  pełn i pro­
ces odżydzania Polsk i. Jest n ie­
stety inaczej. T en  n iekiedy znacz­
ny ubytek procen tow y ludności w 
m iastach wschodnich i południo­
wych Polski, w yp ływ a  w ięce j ze 
zmian adm inistracyjnych, p rzy łą­
czenia w  w iększych m iastach oko­
lic  podm iejskich i za liczen ie  sze­
regu m ieścin do gm in w iejsk ich , 
n iż ze spadku przyrostu  natural­
nego u żydów  a nacisku gospodar 
czego i... em igrac ji ich z Polski. 
Tem  się tłum aczy fakt, że gdy w  
W arszaw ie  spadek w yn iósł za led­
w ie  3 proc., np. w  Równem, aż 
15.8 proc.

Dane „Cekabe" w arto uzupeł­
n ić danemi G łównego Urzędu Sta­
tystycznego. W eźm y samą W arsza 
we. P rzy  liczb ie m ieszkańców w  
r. 1931, wynoszącej 1.172 tysiące 
m ieszkańców, katolików  było 784 
tysiące, żydów  353 tysiące (35 
tys. innych w yzn ań ). Żydz. stano 
w ią  w ięc  okrągło 30 proc, m iesz­
kańców stolicy. Stanow iąc mniej, 
n iż trzecią  część ludności W arsza 
wy, żvdzi „zab lokow a li" szereg  za 
wodow, przedewszystk iem  handel, 
w  którym  panują bezpośrednio 
nad połow ą w arsztatów , n ie licząc 
wpływu pośredniego, współudzia­
łu, lub finansow ania innych jesz­
cze przedsiębiorstw .

W  zawodach wolnych', ubezpie­
czeniach, transporcie i rzem iośle, 
żydzi stanowią rów n ież potężne 
grupy.

N ie  można pominąć m ilczeniem  
faktu, że Polska istotn ie zaczyna 
się odżydzać, tem n iem niej proces 
ten idzie bardzo powoli, a w ys ił­
ki żydów, zm ierza ją  w  kierunku 
zupełnego jego  zahamowania. N ie  
można się temu dziwić, Z 16 mi- 
1 jonów  240 tysięcy  żydów  na św ie

Snrow iedliwości c ie> W F ° l ° C*  Żvje ich ( " ed łu r 
i P ! ! r n; a o fic ja ln ych  danych) 3 m ilj. 150

N a  terytorjum  r.aszego 
państwa skupiona jest na jgęście j 
ludność żydow ska. Z dziesięciu mi 
ljonów  żydów  w  Europie, 3 m iljo ­
ny m ieszkają w  Polsce, która choć 
stoi po Stanach Zjednoczonych 
posiadających 4.450.000 żydów, na 
drugim  m iejscu w  kolei krajów  

-, goszczących żydów, to jednak przy 
szalonej dysproDorcji terenów 
(S tany Zjednoczone —  7.839.000 
km kwadratowych, Poiska —  
389.000 km. kw adratow ych ), jest 
m iejscem  na jliczn ie jszego życia 
narodowego żydów, wobec ich ści 
siej tery torja ln e j łączności i zgę- 
szczenią.

(as.)

Prok. Kożuchowski
d yrekto rem  departam entu

P. m in ister 
podpisał nom inację prokuratora 
Sądu Okręgowego, Leona Kożu- 
chowskiego na opuszczone przez 
prokuratora D louhego stanowis­
ko Dyrektora Depeiatam entu 
Ogólnego w  M in isterstw ie Spra­
w ied liw ości

Odbiorca:

ABC NOW INY CODZIENNE
A D M IN IS T R A C J A  

Wa stawa, ul. Aleje Jerozolimskie 121

Nr. rozrachunku: 2

Nr wpłaty

(podpis przrjmuis. r;ol

„Prosto z Mostu’
Ukazał się nowy. 22 numer tygod­

nika li.erackc - artystycznego -
sto z Mostu", który przynusi arty­
kuł prof. St. Cywińskiego Oniria' 
interesujące uwŁgi h L. Koninskie- 
go o antologji poezji religijnej u t. 
.Cliór wieków", dokończenie stud- 
,un K Sołtysika „Droga do bezkla- 
sowości narodu", felietony: H. Fiet- 
kiewicza .Poczta , C Rychtera „Ma 
kabrjcznc oajeezkf i V \X’asiutyń- 
sliiego „Przeklęty- duch reformacji". 
Reporta-' Moniki Pszenickiei z . rzy- 
gotowań do Olimpiady w Berlinie, 
oraz bogaty dziai recenzyj i kronik 
W listach do redakcji A. Świętochow­
ski rozprawia się krytykami „Gene­
alogii teraźniejszości".

dukcji" rozm aitych urzędowy:) 
pap ierków .

..Jeżeli idzie o urzęanika, to pa 
ne-owa góra okólników otwiera z 
*ednej strony szerokie pole do nadu­
żyć, do dowolnej interpretacji prz* 
pisów przez bardziej agresywnych 
przedstawicieli administracji; tych. 
cc zawsze i wszędzie szukają bata. 
Niezależnie yd ,1-raźnych następstw, 
tego rodzaju działalność, będąca .jed 
ną z korsekwencyj chaosu w  przepi­
sach regulujących postępowanie u- 
rzędrika, rzuca cień na całą admini 
straeję, depopularyzuje ją. 2, dru 
giej strony góra papieru paraliżuje 
aktywność tych urzędników, co są 
ludźmi dobrej, lecz słabej woli. Ta 
kicn jest większość. Boją się on 
uziałania, pot . zięcia decyzji. Eawsze 
bowiem znaleźć się może ktoś „ży- 
c :liwy“ , kto udowodni, że decyzja 
była sprzeczna 7, jakąś am mstruk 
cją Ouawr przed odpowiedzialnością 
każe broczyć, a raczej —  stać- na 
linji i a jurniejszego oporu: nie decy­
dować, nie działać.

W  ten sposób góra przepisów u- 
nien chamL życ.e, sktamając bar­
dziej trwożliwego obywatela i  nrzęd' 
Jka do '->ezrućhu; natomiast dla lu  ̂

dz- _ „przedsiębiorczych" otwiera sze­
rokie pole do nadużywania swobody 
ruchu: wślad za dżunglą przepisów 
idzie prawo dżungli.

Jednocześnie w  etosach papierń* 
giną te zarzndzenia, które są z *  
wszechminr duszne. Urzędnik który 
widział, jak przez szereg lat dzień w 
dzień na jegc biurko spływały coraz 
te now< papierki, nie przejmie się, 
gdy któregoś tam dnia -padnie n o -  
wy, jeden z w elu  tysięcy Tuta; kry 
je się niemała część ts jem ricy ie  
choć w  ostatnich czasach mieliśmy 
dużo zapowiedzi i  ioących ich ś la ­
dem okólników, mających wprowa­
dzić lepszejrc ducha w  st osunlri mią- 
dzj urzędnikiem, a obywatelem, Ja­
ko: nie bardzo tego nowego ducha 
widać. Zdusił go -stos papierów".

Min. Skarbu podjęło zdrową 
inicjatywę likwidacji papierków.

B O LE S N Y  B IL A N S  „U G O D Y "

„I. K. C." opisuj*e, jak  wygląd: 
dzisiejsza „ugoda" polsko-ukra­
ińska. Korzyści z niej czerpie tyl­
ko jedna strona... ukraiński.. Ko­
respondenta pisma tak informujt 
w  Tarnopolu, ktoś z miejscowy*^ 
czynników kierowniczych.

„—  Ugoda; —  zrobita ju i awoje- 
Czy pan wie, że w  dniu 3 maju ni 
wszystkich „Prt świtach" ohok u- 
kra ińskich cł oragiewek, wszędiie wi­
siały polskie flag i państwowe? Czy 
pan w ie, że niema dziś prawi* „Froś 
w ity", gdzieby nic wisiał portret Pa 
na Prezydenta."

Tak ugoda „zrob iła  awoje". 
M ów i o tem choćby krótk i biłam, 
zestaw iony dorywczo, m imocho­
dem;

„Ze nic, albo niewiele zmieniło się 
w stosunku Ukraińców do polskość 
świadczy pokłosie zdarzeń, zanoto­
wane przez placówki Związku. Strze 
leckieeo. Oto ich pobieżn rejestr x 
okresu dwóch miesięcy:

12. I I I  Ukraińcy zabih w Smj 
kow-ich, powiat t.arr jpolski, człon 
ba Związku Strzeleckiego, Frani isz 
ka Gawlicza, który w dniu 17. III. 
mia sie stawić do służby w wojsku 

2? III. napadli i  pobili dwór), 
strzelców w Grjach Wielkich, powiat 
tar lopolski;

24. III. łuhowcy pobili strzeiców w 
Hl< „zczawie, pow iat trembowelski;

£5. W . w  Cebrowie, pow. tarńo 
polski, 21 Ukraińców pobiło dotkli­
wie dwóch strzelców;

30. III. fuhowc> pobili w  E aracho- 
i it, pow iremb* w-elski, strzelców 
Jakubowskiego i Sosulskiego;

16. IV. -ubowcy po raz drugi na­
padli i pobili strzelców w Hleszcza- 
wie;

27. JV. w Helenkow ie, pow bucza­
cki Ukrarócy .lapaal. .ia bat.iących 
się w prywatnej zagrodzie strzelcó** 
i pobili ich;

2. V. niewyśledzeni sprawcy wybili 
kołami i kamieniami szyby w świe­
tlicy Związku Strzeleckiego w  Pocza­
pach, pow. zioczuwski i zerwali noi- 
skie napisy;

4. V. została scalone prz>si.ań Zw. 
Oficerów; Rezerwy i Zw. Strzeleckie ■ 
go w  'I amopolu wraz z 20 kajakair i.

Do powyższego rejestru oodajmy, 
że w ciągu ostatnich miesięcy ugo- 
duwych

we wsi Horoszuwa. pow. borszczow 
ski zostali pobili trzej młodzi Pols­
cy za to że śpiewali „Jeszcze Pol­
skę nie zginęła";

dwukrotnie na linji Jezierm __
Złoczów przecięto kolejowe drut i  te­
lefoniczne;

na szynacł toru kolejowego Tar 
nopol— Zbaraż dria 31. III. znale 
ziono podłożony granat;

zoatai zamordowany soityz w Kup 
uzyńcach, Rusin, za to, że biał u- 
dział w wyborach i był prezesen 
Strzelca;
- . w Hidkowcacn powiat tarnopolski 

kraińcy pobiii sąsiaat Ukraińca zt 
to, że kuDowal w polskiem Kółkt 
Rolniczem- 

w rejonie Erzeżan w ciągu marca 
1 kwietnia sprofanowane wizerunk.

ana Prezydenta i Marszalka P ił­
sudskiego.

11 "nteiicjach ugodowych nied ibiz* 
również świadczy fakt, że pc wyro­
ku r.a morderców ś. p. ministra Pie- 
rac.ciego, Ukraińcy p-awie wszędzie 
odwołali zapowiedziane na ruski No­
wy Rok (w  dniu 13 stycznia) zaba 
wy, a tu i ówdzie wywiesili nawet 
żałobne flagi".

Plon „ugody" zaiste nieixAo- 
lą cy !
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Dziś £w. M arji 

Jutro św. Feliksa

fEATR WIELKI; dziś teat' nie­
czynny, w sobotę „Cyrulik Sewilski".

TEATR NARODOWY: dziś świeżo 
przyjęty „Głupi JaKOb“  Rittncra.

W niedzielę o godz. 3-30 pop. 
„Spadkobierca** z Ćwiklińską, Wę­
grzynem i Zelwerowiczem.

TEAFR POLSKI, dziś po raz ostat 
ni „Miljoneika" Sha v ‘a z Modzelew­
ską w popisowej roli tytułowej.

TEATR NOWY. Dziś po raz C7-my 
Tess.. ’ w obsadzie: Ancryczówna, 

Barszczewska. Jarszewska, Nakonecz- 
na, Niwińska Sulima Stępmowna, 
Bogusiński, Krzewinsk’, Pichelski, 
Woszczerowicz.

TE 4TR M A Ł Y : Dziś „Adt. okat i 
róże’* Szania . skiego w rezyserji Zel­
werowicza z Brydzińsaini.

TE ATR  LE T N I: dziś „Nieuspra 
wiedłiwlona godzina11 w głównych 
rolach i  Lindorfówną ł Różyckim.*

INSTYTU T kEDUTY (Kopernika 
36/40): Ty.uo do soboty w.ączr ,e 
„Pierścień Wielkie) Damy"' C. Norwi­
da.
TE ATR  K A M E R A LN Y : Ostatnie
dn» T,Matury“  a Andrzejewską w roli 
głć w" ej.

Wkrótca premjera „Nleprzyjaciół- 
Jd" Autoine‘a.

T L «T R  MAI ICKIEJ: Dziś jutro
„Trafika genera łow ejW krótce  
prtmjera „Prdie.- ja p Warren" B. Sha 
w a.

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­
towa 14): Komedja muiycz-a p. t.
„K o ‘  w worka". Jedno przedstaw i­
ał* o 8-ej

k, jaki t a f e  los dziecka?
Zam iast wyjaśnienia — prosimy o pomoc!

Jej zabiegiZ W ydziału  Prasow ego Zarzą­
du M iejsk iego otrzym aliśm y na­
stępujące p ‘ smo:

„W  N -rze „A . B C.“  z dr.ia 13 
maja r. b. po jaw ił się artykuł pt 
„T ra ged ja  n iczyjego dziecka —  
opieka zamknięta czy o tw arta ". 
O ile  p ierwsza część tego artyku­
łu była dostosowana do smutne­
go zagadnienia nędzy rodzin 
bezrobotnych, o ty le  cała druga 
część zupełnie fa łszvw ie  ośw iet­
lała zagadnienie rodzin zastęp­
czych.

W  wypadku opisanym, matka 
nieślubna zgłosiła  się dc opieki 
społecznej 4 lata temu z 4-mie- 
sięcznem dzieckiem. Została przy­
ję ta  do zakładu Ks. Bcduena, ja. 
ko karir.icielka. Po  trzech tygod­
niach pobytu uważała, że dziec­
ko w zakładzie jest narażone na 
chorbby, wobec czego dobrowol­
nie zakład opuściła Opienkunka 
przyzakładowa skierowała matkę 
do instytucji, subsydiowanej 
przez 7arząd M iejsk i „Ratu jm y 
N iem ow lęta", gdzie przez okres 
2-letni pubierała zapomogę w  w y­
sokości zł, 42 m iesięcznie. Po  w y­
pisaniu z T-w’a „R atu jm y N iem o­
w lę ta " pob ierała z opieki społecz­
nej Zarządu M iejsk iego począ tko­
wo zł. 30, następn.e zl, 2u, obec­
nie zł. 15, przytem  zarabia na u- 
trzym anie zł. 25. Rzeczyw iście 
m ieszka kątem wraz ze swoim sy­
nem u rodziny bezrobotnej, gdzie 
jest p ięcioro dzieci. Czteroletn i 
już teraz chłopiec Staś chodzi do 
przedszkola, gdzie jest dożyw ia­
ny.

Tak i jest stan faktyczny. Spra­
wa ta nie ma nic wspólnego z

akcją um ieszczania dzieci, nie 
m ających nikogo w rodzinach za­
stępczych".

Do tego wyjaśn ien ia możemy 
dodać tylko jedno: matka o któ­
re j p isaliśm y nie kwestjonuje po­
bierania wym ienionych zapomóg 
(w ypłacanych  podobno n ieregu­
larn ie i z kilkum iesięcznem i przer 
w am i) —  chodzi je j w yłączn ie o 
los dziecka, które przebywa w 
warunkach w ręcz skandalicznych.

o umieszczenie dzie­
cka w jak im kolw iek zakładzie 
czy rodzin ie spełzły dotychcza,” 
na niczem.

A rtyku ł „traged ja  n iczyjego 
dziecka" napisany został przede- 
wszystkiem  z myślą za in tere­
sowania odpowiednich czynników 
losem dziecka, które męczy się i 
m arnuje; niestety, w tej na jw aż­
n iejszej spraw ie nie o rzymaliś- 
my żadnych nform acyj.

‘R j.m o

Strajk gazeciarzy
chcieli zorganizować socjaliści

Przed kilku dniami T  i " ’arzvstwo 
Wydawnicze „Ruch'” ’ w>dalito 5 kol­
porterów, którzy zmuszali swych ko 
lęgów do podpływania deklaracji, 
żądającej wymówienia niedawno spi­
sanej umów; zbiorowej Fakr ren wy­
zyskali gazeciarze zgrupowani w 
Związku “ awcJowym Transportow­
ców (PPS  —  CK\V) i usiłowali pro­
klamować w  całej Warszawie w driu 
wczo.ajszym strajk.

Gdy jednak większość gazeciarzy 
nieprzychylnie cuniosla się do «ema- 
gogicznych żądań wywrotowców, to 
ci przystąpili do ckcji terorystyczne 
usiłując demolować otwarte kioski. 'V  
AL Jerozrhmslcich terc ryści napadli 
A t samochody .Ruchu” i zatrzymaw- 
s iy  je, poprzecinali opony w  celu 
uniemożliwienia rozwiezienia gazet

O godz 6.3u wiecz. zorganizowano 
zebranie w lokalu socjalistycznego 
związku gazeciarzy przy ul. Dlug’ej 
26 w celu obmyślenia dalszego pro­
gramu akcji strajkowej. Obrady jed­
nak zostały niespodziewanie przerwa­
ne przez w.adze bezpieczeństwa Po­
licjanci wkroczywszy do sali obrad, 
wylegitymowali wszystkich ubecnych, 
pcozi ir przeprowadzili rewizje w loka 
lu, konfiskując znaczne ilości ulotek : 
kompromitujących materjalów.

Z ratrzymanych gazeciarzy 70 za­
aresztowano. jest rzeczą ch iraktery- 
styczną, że główny m otc  akcji w y­
wrotowe1. sekretarz związku trans­
portowców, S*anishw Rongens, nie 
orzybyl wcale na zebranie i wobec te­
go umknął narazie aresztowania.

Zakończenie strajku
w  cukierniach G. G. Lardellego

W czora j w  południe w  okręgo­
wym inspektoracie pracy, pod 
przewodnictwem  inspektora Gre- 
goła jk isa, odbyła się kon ferencja  
p r iy  udziale Larde llego , oraz de­
le ga c ji rtra iku jących  kelnerów. 
Po kon ferencji, L a rd e lli cofnął 
Wym ówienie i w szystk ie warunki,

wysunięte przez pracov ników w 
liczb ie 13 postulatów  akceptował. 
Lardelli podpisał umowę na rok.

P racow n icy uzyskali 100 pro­
cent satysfakcji. O godz. 16-cj 
min. 30, kelnerzy w  obu cukier­
niach przystąp ili do pracy.

Nagi) zgon Dziś w  nocy zasłabł 
nagle żfnaft przed przybyciem leka­
rza pogotowia mes/kamee „Cyrku” 
przy uL Dzikiej 4, Franciszek Okra- 
•insLl, lat 70, kucharz.

Trup w ireszcie. W e Wiochach 
Henry'.: Motylewski zauważył, że po­
zostawiony orzed skłonem jego rower 
schwycił jakiś osubmk i rzuci! się do 
ucieczki. Ża złodziejem pogonu Moiy- 
lewski. Alarm usłyszał policjant i zio 
dzieją wraz ? rowerem zatrzymał. 
Zatrzymanymi okazał s;ę Zenon Sznei- 
ner*. lat 31 przed dwoma dn.anr z vol 
niony i  więzienia w Toruniu po odby­
ciu kary jednego roku. Szneinerta 
osadzono w areszcie policyjnym we 
Wiochach. Gdy po gudzinie do cek 
zajrzał klucznik z przerażeniem 
stwierdził, że afesztaflt pow.es t sie.

Tajemnicza samobólczynl. Wczoraj 
w szpitalu Wolskim zmana kobie.a 
niewiadomego nazw.skn, która dn. 15 
b. m otruła się esencją octową na 
glin ankach w Piastowie. Policja zaję­
ła się ustaleniem osobistości d«n?tlii.

16 'łtnia Irena Jezierska (Pańska

Zmarli
5. p. Józef Piotrowski, lat 26, w 

Warszawie; ś. p. Alcksan ler Jelita - 
Kowanski, urzędnik P K. P. w War­
szawie; b p, Róża z Dcssauów Lacli- 
sowa, lat 71, w Warszawie.

0*3 1 czerwca
Taksówki zmieniają kolor

a k ie rcw cy  um undurow ania
Prezydent miasta wydał zarządzę- nych warunków najpóźniej do 1 li­

nie ustalające obowiązki koncesjo- 
narjuszów w zakresie zewnętrznego 
wyglądu dorożek samochodowych w 
Warszawie. W myśl tego zarządze­
nia;

1) na dorożki samochodowe mogą 
być uruchanrane pojazdy mecha­
niczne wszystkich typów z zastrze­
żeniem, że typ otwarty będzie miał 
prawo kursowania tylko w ikreste 
od 1 kwietnia do 1 października, 2) 
dorożki winny być lakierowane ciem­
nymi kolorami, a mianowicie: czar­
nym. granatowym, bronzowym, zie­
lonym, wiśniowym i oliwkowym. Za­
rządzenie zawiera również wyszcze­
gólnienie dopuszczalnej gtanicy jed 
ności odcieni tych kolorów, 3) w za­
leżności od typu pojazdu i w celu 
nadania mu odpowiedniego estetycz­
nego wyglądu, zezwala się lakiero­
wać dorożki jak następuje; a) cał­
kowicie w  jednym odcieniu danego 
koloru i b) w dwóch odcieniach te­
go samego koloru z zastrzeżeniem, 
że część karoaerji i błotniki muszą 
posiadać odcień ciemniejszy od dol­
nej części karosęrji, względnie kolor 
czarny.

Wszystkie części zewnętrzne, jak 
klamki itp,, o ile nie będą wykonane 
z białego metalu, względnie niklowa- 
r s lub chromowane, winny być polu- 
kiorowane w kolorze karćserji. Z o- 
bydwóch stron samochodu na drzwicz 
kach dla pasażerów należy wykonać 
białym lakierem cyfry, oznaczające 
porządkowy numer dorożki, okolone 
obwódką 1 cm. grubości o średnicy 
21 cm, ^

Zarządzenie to wejdzie w życte 
z dniem 1 czerwca r. b. f będzie obo­
wiązywało wzamian wszystkich do­
tychczasowych przepisów o •eksploa­
tacji dorożek samochodowych w War 
szawie. Przedsiębiorcy kursujących 
obecnie dorożek samochodowych w 
Warszawie powinni 1 przeiakierować 
swoje pojazdy podług nowoustalo-

stopada r. b.
*  *

W myśl zarządzenia prezydenta 
miasta, ustalającego wygląd zew­
nętrzny dorożki samochodowej, kie­
rowców tych dorożek obowiązywać 
będzie jednolity ubiór składający 
się: 1) z „zapki Lelgijki koloru ma- 
rengo (ciemnego), obszytej czarną 
taśmą ze sznurkiem i czarnym dasz­
kiem skórzanym 2) płaszcza płócien 
nego koloru ciemno-granatowego z 
jednorzędowem krytem zapięciem i ■ 
wyuładanym kołnierzem Ubiór ten I 
będzie obowiązywał zarowno w po 
rze letniej, jak i zimowej.

Piąiek, 29 majs 1936 r.
6-30 Pieśń „Kiedy *anne... 6-33 Po­

budka do gimnastyki. 6 34 Gimnasty­
ka. 6 5C Muzyka (płyty)

11-57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 1203 Dzień, polud. 1215 
Audycja dla szkół (dla dzieci star­
szych! słuchowisko p. t. „Dzwony 
białego jez :ora‘‘ —  „Kaszuby" (z To­
runia). 12 40 Muzyka salonowa w 
wyk. Zespołu H. Adamskiej, oraz 
piosenki w wyk. Anieli Sziemińskiej— 
(ptyty). 13-10 Chwilka gosp. domo­
wego.

15.15 \V'ad. o eksp. polskim. 15 20 
Przegl. giełd. 15-30 Koncert orkiestiy 
dętej 63 p. p. ló.m. Rozmowa z cho­
rym: ks. Kapelana Michała Rpkasa (ze 
Lwowa). 16-.5 Koncert w  wyk. Ork. 
Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa) 
1645 Łamigłówki dla dzieci starszych 

pudykruje Henryk Ladosz. 17.00 
„Skarby Polski": „Język polski" —
odczyt. 17.15 „Minuta ooezji": vrcr- 
sze Wiktora Gomulickiego „Dii:
Janie Kochanowskimi". 17 20 Koncert 
w wykonaniu Kwintetu Stefana Ra- 
chonia. 18.00 Neapoi — śpiewające 
miasto — (płyty/. 18.30 Pogadanka 
aktualna II 50 Pogadanka spole zr.a. 
18.55 Koncert reklamowy. 19.25 
„Skrzynka rolncza” —  inż. v\aclaw 
Tarkowski. 1S.35 Wiadomości spor­
towe. 19.45 „Joachim Lelewel” (w  75 
rocznicę zgonu) —  odczyt. 20.00 Kon­
cert symfoniczny w wyk. Ork. P. R 
Koncen poprzeaz. pogadanka mu­
zyczna Michała Kondrackiego. Ź2 30 
„Skrzynka techniczna” — red. N a- 
ctaw Frenkiel. 22.45 W iadomości mp- 
teoioiomczm dia żeglugi morskiej. 
22-50 Muzyka taneczna z kawiarni 
„Cafe - Club".

Sobota, dn 30 maja 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne"... 6.33

Podniesienie cen jabłek
W ciągu ostatniego tygninia cena 

jabłek kanadyjskich w Warszawie, 
jedynego lepszego gatunku jabłek na 
rynku warszawskim, tańszego od in­
nych jeszcze droższych, podskoczyła 
raptownie o kilkadziesiąt groszy na 
kg. i wynosi obecnie przeciętnie 2 żl.
80 gr. 1

Powody podrożenia są natury czy- y ; 
sio spekulacyjnej. Nie są tc bowiem 
nowe transporty. Spekulanci, dyktu­
jący ceny na rynku owocowym w 
Warszawie, dyskontują okres Kończe­
nia s:ę dostaw tych jabłek oraz brak 
jeszcze na rynku tegorocznych krajo­
wych owoców (czereśni, truskawek).

Ogłoszenia droane

ilEBLE 100 Z ł • prześliczna
synialni-.. stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy Świat 30, róg Pie- 
rackiego.

Pobudka do g.mnastyki. 6.34 Gimna

JiJTlA
„Annapolis" i „Biały

styka. 6.50 Muzyka (pł.). 8.00 Audy- 
;ja dla szkół. 8.10 Audycja dli. po­
borowych.

11.57 Sygnał czasu. 15..00 Hejnał I  
Krakowa. 12,03 Dziennik południo­
wy. 12.15 „N ie bójmy się szarwar- 
ku“ —  pogadar ka. 12.25 KonceF w 
wyk Zespołu Tadeusza Sereayńskie- 
go ęze Lwowa). 13.10 Chwilka go- 
spod. dumowego.

14.80 Zespoły operowe (pł.). 15.00 
„Kryska na Maryśka" —  humoreskc 
angielsaa 15.15 ,,Nc sz handel, mor­
ski". 15.20 Przegl. gieł lf.SO Zespół 
salonowj Niny Hańskiej. 16.00 Lek­
cja języka francusidego. 16.15 Tiatr 
Wyobraźni: „Działo się to 35 maja" 
—  słuchowisku dlr, dzieci. 16.45 „Ca­
ła Polska śpiewa" audycję pro 
wadzi proi Br. Rutkowski. 3 7.00 
Koncer solistów. Wykonawcy: Polu 
Szmuklerówna (fortepian), Grażyzu 
Bacewiczówna (skrzypce). Akomę. 
prof. Ludnk Ursiein, 17.40 „Mów.- 
my o prowincji" „Kartel strzech" —  
pogadanka. 17.00 „Przegląd wydaw­
nictw" —  prof. Henryk Mościcki.

18.00 TRANSM ISJA NABOŻEŃ­
STW A MAJOWEGO Z C S H E J  
BRAM Y (W  WILJOE). .8.50 „Życie 
kultur, i artyst. stolicy". 19.05 Kon­
cert reklamowy. 19.85 Wiadomości 
sportowe 19.45 Pogadanka aktual­
na 20.00 Koncert w wykon. Wileń­
skiej Ork Kameralnej ( t  Wilna). 
Giuseppe Verdi: Fragmenty z op.
„Trubadur” . Charles Gounod: Noc 
Walpurgji — muzyka baletowa 1 op. 
„Faust". Pawei Abraham: Potpnum' 
z opt. „W iktorja i je j huzar". 20.k>6 
„Obrazek % Polubi współczesnej".
21.00 Audycja dla Polaków zagrali 
cą „Zielone świątki". 2130 Koncert 
rozrywkowy w wyk. Małej Grk. P. R.
23.00 Wiadomości meteor, dla żeglu­
gi powietrznej. 23.05 Muzyka tanecz­
na (pł.).

PO ZDROW IE DO R A B K I!

112), uczennica Ii-ej klasy gimnazjum 
J. Michalsk:ej, pozostawszy sama w 
mieszuaniu, odkręciła wszystkie kur 
ki przy maszynce gagowej. Gdy ro-, 
dzhe nie mogli dostać się do miesz 
kama, wybili szybę w górnem oknie 
nad drzw.ami, ]ez,ersxą znale/ior.o 
nie dającą już oznak życia, wskutek 
zatrucia gazem Lekarz Pogotowia 
stwierdzi) śmierć.

Dziecko pod pociągiem, Na prze­
jezdne kolejowym przy ulicy B ima, 
2-Ietnia Henryka Godlewska. (Bema 
54), puszczona samopas "a  drogę, 
dostała się pod pociąg Kola wago­
nów zmiażdżyły ziecku prawą ,ąkę 
i stopę. Nieszcięśhwe dziecko, w sta­
nie ciężkim. fzewiorfo Pogotowie 
do szpitala im Karola . Marji.

Pożar w słupie ogłoszeniowym. — 
Wczoraj rano. wskute" zaproszenia 
od papierosa, lub zapałki, wyniki po­
żar w slupie ogłoszeniowym, dzierża­
wionym orzer Teofila Pietraszka — 
na rogu ul. Browarnej i Radne1 Za­
paliły się nagromadzone tam pamery 
(źd-..erki ze słupa). Pogonw.e ll-go 
oddziału stiaży, po półgodzinnej akcji, 
pożar ugasiło.

Ugryziona przez małpę W  parku 
Laz.e1 kowskim zosta*a ugryziona 
przez małpę trzymaną na ręku przez 
jednego ze spacerujących, 58 letnia 
Ludv. 'ta Halberowa, przy dz eeiach, 
(Mndahnskiego 42). Ranną w prawą 
nogę Halberową opatrzono w ambu­
latorium Pogotowia.

Zdrowie jesi najcenniejszym darem 
natury, najwartościowszym kapitałem 
jaki posiadamy, czy to młodzi, czy 
starzy. Zdiowie nadaje życiu cały je­
go sens 1 treść petną, choroba, zwła­
szcza chroniczna, staje się wrogiem 
czLowieka, pizykuwając gu do lożka, 
aptr' i, lekarstwa.

Wiemy, jak wielką dzisiaj rolę od­
grywają w lecznictwie zdroje mine­
ralne, jak dobroczynne i trwale jest 
działanie wód mineralnych na scho­
rzałe organizmy ludzkie. Srócf tych 
zdrojowisk, ktoremi natuia hojnie ob­
darzyła Polskę, szczególną popular­
nością i zasłużoną sławą cieszy sie 
Rabka.

Niema się tu czemu dziwić Chorób 
trapiących człowieka, jest dużo, a 
wśród nich spora liczba zwalczana 
bywa szczęśliwie i skutecznie przez 
stosowanie wód rabczańskich. Kąpie­
le mineralne jodo - bromo - solankowe1 
pomagają znakomicie w szeregu nie­
domagali, występujących u dzieti r 
młodzieży. W krzywicy np, która 
trapi organizm dziecięcy i, zniekształ­
cając kości, upośledza go, w niedo­
rozwoju. w  g-użlicy stawów, kości, 
gruczołów, w zapaleniach opłucnej, 
otrzewnej, osierdzia, w anemji, w re­
konwalescencji po chorobach zakaź­
nych etc. etc.

W tych wszystkich chorobach i nie­
domogach kuracja w Rabce czyni

prawdziwe cuda bladym, wyniszczo­
nym, medokrewnym dzieciakom przy­
wraca zdrowie, humor, rumieńce r.a 
twarzy, tężyznę w mięśniach.

Zdrowe dzieci, zdrowa młodzież, 
są bogactwem kraju, jego kapitałem 
-lelaznym. Chore — klęsKę społeczną, 
stratą n.epowetow-aną w bilansie roz­
woju i pomyślności ojczyzny.

(I dorosłych kąpiele rabczańskie 
działają naJ wyraz skutecznie w cho- 
robach kobiecych, w niedomogach 
miyśnia sercowego etc.

Dubroczynne działanie kąpieli rab- 
r,7a.iskich, pijalnych wód mineralnych, 
oklauow borowinowych i szlamo­
wych, iuhalacyj joduwo-solankowych 
sprawiły, iż coraz liczniej, coraz częś­
ciej nawiedzają Rabkę chorzy do­
rośli.

Wzorowe urządzenia i organizacja 
w Zakładzie Zdrojowym, sprawna o- 
pieka i kontrola lekarska nad wszyst­
k im i zabiegami przyczyniają się do 
gładkiego przebiegu kuracji i do wy­
korzen ia wśród kuracjuszy dobrego 
nastroju i zaufania, które __ jak wia­
domo — są niezbędnym wsoólczyuni­
kiem wyzdrowienia

Kto doRabki przyjechał do zdrowie 
i odpoczynek, nie zawiedzie się w 
swych nadziejach.

Kto byl już raz w Rabce, ten do 
niej znowu powróci.

(N )

ACRON
ptak".

AD R IA : „Caliente Miasto Miłości" 
AS: „W ielka księżna i chłopiec

hotelowy* i „Jackie Cuopei, jako 
dzielny chłopiec".

AMOR; „Idziemy po szczęście" 
oraz „Tajemnica Gabinetu Lekarza" 

A T LA N T IC : „Upiór na sprzedaż". 
APOLLO : „Strnszny Dwór" 
A N T IN E A : „Królowa Krystyna*
„Ket* 4) nart"
B AŁTYK  „Królewska Fawor.
BlS: „A ze f"  i „ lo lie s  Bergere". 
COLOSSEUM (duże): „Sekrety ma­

rynarki wojennej”  i rewja.
COLOSSEUM (M ałe j: „Miłość

dla dorosłych".
C A P IT J L : „Doktór X".
C A S lN O : „Dzisiejsze czasy". 
CORSO: „Mała mateczka" i rowja. 
C ZA IIY : „Burza nad Andami".
ER A „Potwór" i „Zew Dzikich". 
E LITE : „Dodek na froncie" i

„Konkurs piękności"
F  A M A: „Za grzechy".
EUROPA: „Pieśń Miłości". 
F ILH ARM O NJA: „Kochany Ło­

buz".
FLO RID A: „N ie  miała baba kło­

potu" i „Amerykański Jazz", 
FORUM; „Napad na KoajjO” , 1 „Za 

krz' wdę biała. 1 ,
HELIOS: „Panienka z Poste Res­

tante* .
HOLLYWOOD: „Cza-r.e róże” 
IT A L IA : „Mazur" i dod.
KOMETA: „Kcenigsmaick” 1 rewja. 
ZUS: „Nasze słoneczko” . 
MAJESTIC: „Kobe ta” .
MUTRO: WWielki czarodziej" i

rewja
M ARS: „Dawid Copperfieid" i do­

datki.

M EW A: „Dziś wieczór u mnie" 1 
„Człowiek jest grzeszny".

M IEJSKI: „Za chwilę szcząśc-a".
MUCHA: „Królowa .szybkości" i

„Pa l w Savoyu".
M IN ERW A: „Nocny Espress" i

„Pionierzy Texasu“ .
MARS: „Mazur".
NOW A TOMBOLa '„Julika" i 

„Yanessa".
OKO ,5RASKIF Złotowłos) 

Brzdąc" I .Małżeństwo t  ogłuszeni*”
PAN: „Generał Sutter"
POPULARNY .DU Ciebie śpie. 

wam” i rewja.
“ ET7T TK1ANON: „Dla ciebie

tańczę" i „Noc weselna".
PARAF,A S\V. ANDRZEJA: „Cór* 

kt Generała Pankratowa”  1 dod,
PRAG A: „Dziewczę z obłoków** 1 

„Dzień wielkiej przygody".
Ra i  „N oc Cudów” . „Kłopoty tele­

fonistki
R E N A : „A  L. 14 zatonęła" i  Film

poli.ki.
RIAi.TO: ..W cieniu samotnej

sosny” .
ROMA: „Papua”
ROXY. „Kapryśna Marictta" ł „Ku* 

rzy mecz” .
(N j.

SOKÓŁ: „Zew krwi" i „K ró l nło» 
ta".

STYLO W Y: „IAąu ipage".
śW IA T p W lp : ,.I okuia".
ŚW IAT: „Ostatni posterunek" 1 

„4 d/.emelmenów".
SFINKS: „Poznali się w Monit

Carlo' i rewja.
TON: „Jego wibJSa miłość".
JCIcCHA Niewidzialny promień”

U N JA : „Całe miasto o >em mó* 
w i" i „św iat się śmieje".

VAR1ETE: „Mały pułkownik1 i
.Czy I.ucyna fest dziewczyna".

Z  unasia
EMERYCI n a  f . o  n .

Zarząd Kola Emerytów Miejskich u- 
chwaht zwrócić się cio kolegów emery­
tów z apelem o zadeklarowanie dobro­
wolnej składki miesięcznej na Fun­
dusz Obi. Narodowe od poborów na 
czas oa 1 lipca ao końca roku bieżą- 
cego.

Zapisy przyjmuje kancelarja Zw. 
Prac. Samorz. (Miodowa Nr. 8) 
codziennie, w godz. od 10 du 14 i od 
g. 1 do 20 (w  soboty od g. 10 do 13) 
dc, 10 „zerwca r. b.

BASEN W  OGRODZIE SASKIM
W cz \artek 28 h, m.. nastąpiło za- 

powied/'ane otwarcie basenu kąpielo­
wego dla dzieci w ogrodz:e Saskim. 
Oplata wynosi 10 gr. od dziecka, 
przyczem przy zbiorowych kąpielach 
szkolnych udzielane są ulgi.

ASFALTOWANIE SZOSY 
W ARSZAW A '1TWOCK 

W  czerwcu rozpoczęte będą róbo* 
ty, mair.e na celu ułożenie ulepMbn*! 
nawierzchni na dalszym odcinku szo­
sy Waiszawa —  Otwock. W  ten spo­
sób cala szosa W arszawa — Otwock 
uzyska ulepszoną nawierzchnię.

KURS KAMlENiAPSKI
W  piąiek, 30 b. m. odbył się egza« 

min kamien arzy, którzy przeszli trzy- 
miesięczny kurs tlucze.na kostki bru­
karskiej. Kum *ei byl zorgan.zowany 
przez Izbę rzemieślniczą w Warszawie 
i subsydjuwany przez Fundusz Pracy. 
Kurs ukończyło jirzeszio 100 kamienia 
rzy, którzy w ten sposób będą mogli 
obecne samodzielnie obrabiać kostkę 
brukarską.

U W A G ' T  1. Reklamacje przyjmuje się tylko w ciągu doi 1 Ó od daty złożenia racliunku.

należności uakutecznia Się w y łą c zn ie  k w ita m i szn u ro w em i —  kwitowanie
ra2 .  kw itow an ie z  odfcio 

na rachunkach jes t nieważne.

Zwycięża ten. kto ma mocniejsze nerwy...
dzą zaburzenia aystemu nerwowego; 
nerwice serca, bóle i zawroty głowy, 
uczuc;e niepokoju, histerje, oraz spro­
wadzają krzepiący naturalny sen nie 
powodując przyzwyczajenia.

Wytwórnia: Magister Wolski, War­
szawa, Ztota 14.

Starajcie się o dobry, krzepiący, na­
turalny sen, dający w ytchnienic wy- 
cterpanym ntrwom. /iola magistra 
Woiskiego ze znak. ochr. „Pas vcro- 
sa", .awierajice Passiflorę (Kwiat 
Męki Pańskiej), roślinę o wybitnych 
własnościach uspakajających lago-

•raMo;Xiił jojô oiAm m
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Fala strajKów w Krakowie
K R A K Ó W , 28.5. W  spraw ie 

stra jku  na robotach publicznych 
prowadzcnych przez Fundusz P ra  
cy  w  K rakow ie nie zas ila  żadna 
zm iana. W czora jszą  noc, podobnie 
jak  i dzień poprzedni s tra jku jący 
spędzili na ulicach. N a iw ięce j

n a e  w y g a s a
stra jku jących  przebywa mi ul. 
Karm elickiej, A le i 3-go M a ja  o- 
raz gruntach poaugustjańskich 
N a ul. K arm elick ie j ustaw ili 
strajku jący z rur wodociągowych 
modele dwu armat naturalnej 
w ielkości.

P«r!rskiacie o założenie

Wielkiej montowni samochodów
w  W a rs za w ie

W  W arszaw ie d o b ega ją  końca 
pertraktacje  w spraw,e założenia 
w ie lk ie j m ontowni samochodów’ 
amerykańskich Koncern Generała 
M ctors zam ierza założyć taką 
m ontownię wespół z poiskiem i 
zakładami m etalurgicznom i L i l ­

pop Rau i Loewsnstein  sp. akc. 
P lany te pozostają w zw iązku z 
ogólną akcją m otoryzacji 

O tw arcie montowni samocho­
dów w  W arszaw ie da zatrudnie­
nie kilkuset bezrobotnym.

Śmiercionośne pioruny
podczas burzy w  żywieckim

tY W IE C , 27, 5. W  czasie gw ał­
townej burzy, jaka w czora j prze­
szła m d  pow iatem  żyw ieckim  i 
b 'alskim , uderzył m in. piorun w 
m «st r a  Sole", zab ija jąc przecho­
dzącą mostenj 56-letnią F rancisz­
kę Szlagor z Porąbki.

Pod mostem w  czasie burzy u- 
kryło s;ę około 20 robotników, 
pracujących przy zaporze wodnej 
na Sole. Ten  sam piorun zab ł 
spośród znajdu jących się pod mo­

stem 43-letniego rabotn isa Józefa  
Gibasa z Pcrąbki oraz poraził ro- 
botmków Karola  Sarata, Jana Ko- 
rembrę, Józefa  Paw lika, Jana 
W róbla i M arję  M rynczę,

Inny piorun uderzy w  M iędzy­
brodziu w drzewc, pod które schro 
nili się robotn icy Jan K on ior i 
Jozef Iskierka. Obaj robotnicy zo. 
sta li porażeni, Kom ora w  stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala 
w  B ia łej.

D a l s z e  a r e s z t o w a n i * .
w ś ró d  c z ło n k ó w  N. S. D. A . P.

K A T O W IC E , 27 6, N a  zarzą­
dzenie prokuratora sądu okręgo 
wego polic ja  przeprowadziła dal­
sze aresztowania członków orga ­
n izacji N , S. D. A . B. (N aLon a l- 
Sosja ira iiiche Deutsche A rbe iter- 
bew egungj pod zarzutem zbrodni 
stanu z art. 97 par. 1 k. k  Zarzą­
dzenie to stanow i dalszy ciąg 
sprawy, w  które j ś ltdztw o zostało 
ju ż  ukończone, a proces wyzna­
czony na dzień 8 czerwca.

Obecnie, na skutek nowych do­
wodów, prokurator złożył u sę­
dziego śledczego wniosek o w dro­
żenie śledztwa przeciwko n ieja­
kiemu Ernestow i Moha i 14 to­
warzyszom . Dotychczas osadzone 
w areszcie śledczym  10 osób pa 
ogólną liczbę 15 zatrzymanych. 
Przesłuch iw an ie reszty osób, po­
dejrzanych o przynależność do N. 
S. D. A . B „ jes t w toku,

Zarządzania porządkowe
erzed Zielonemi Świętami

Z okazji zb liża jących  się Z ie lo ­
nych fiw iąt wydanzą w ładze ad­
m in istracyjne szereg  zarządzeń 
porządkowych dla zapewnienia 
spokoju i bezpieczeństwa w ru­
chu statków na W iśle, oraz wr las­
ku Bielańskim , będącym tradycy j- 
nem m iejscem  w yjazdów  ludności 
warszawskiej.

W  lasku B ielańskim  w  dmach

(51 m aja i 1 czerwca urzędować bę 
dzie specja lny posterunek po li­
cyjny. jak  rów n ież czynny będzie 
dyżur pogotow ia.

D yrekcja  T ram w ajów  M ie j­
skich uruchamia w  Z ielone Świę­
ta dodatkowe wozy tram w ajow e
35-ki i tram w ajów  kursujących 
na Żoliborz i Grochów

Rysie i losie
w puszczach polskich

WILNO. 37. 5. Jedna z najp ięk­
n iejszych  puszcz poiskich pu­
szcza Rudnicka, w której matecz- 
m zach  pyl po je s t  n a jp rzeróżn ie j­
szego ptactw ą i 'zw ierząt, ma w 
najbligg^ym ezasje w zbogacić  «=.ę 
o jeden  gatunek zw ierzęcia  dra­
p ieżnego —  m ianow icie o rysia. 
P rzed  w ojuą ryś przebyw ał w 
tam tejszych lasach, lecz w czasie 
cawjeruchy wojennej został albo

Sprostowane urzęóowe
W" związku ,  notatką p. t. „Top­

ił eią mibuny składane przez ubezpie- 
tzonyctl"', z_r.tiCszejoną w „A b L  ' w 
dn, 18 maja b. t., Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych na podstawie art. 22 
Dekretu w przedroiucie tymczasowych 
przepisów prasowych z dn. 8 lutego 
JtlW roku I.Dz. Pr. P P Nr. 14 poz. 
180). prosi o zamieszczenie następu­
jącego sprostowania:

1> Nieprawdą jest, że „budynek Ho­
telu krakowskiemu, który podobni.* jak 
i Hoie1 u tó fgPa  od kilku lat nie daje 
żadnego dochouu natomiast prawdą 
jest, iz czysty dochod procentowy, u- 
żyskauj a Hotelu Krakowskiego, wy­
nosił 1931 r. 9 proc., w 1932 r. 6.5 
proc., w 1933 roku 5.98 Droc., a w 
i934 r. 4,U2 proc.; Dudobnie czys*y 
dochud piocentowy uzyskany z Ho­
telu Gęcrgca. wymósl w l'J31 r. o 2 
proc,, w 1932 t . o.b proc., w 1933 r. 
3,22 proc., zaś w 1934 r. 4 to  proc.

2) Nieprawdą jest, ze „Pretensje 
ZUFU do dzierżawców tych dwjch 
hoieli przekraczają m..|on zl.” , nat> 
miast prawdą jest ,.t pretensja Za 
ktedu po przejęciu zaofiarowanej 
przeT dzierżawcę nieruchomości war. 
tośd kdkudziesięciu tysięcy zi., wy­
niesie k.Ika tysięcy złotj ch

Kierownik Sekcji 
w a.

D P T  IECHOW 1CZ

w yb ity  doszczętnie albo wypedzo. 
uy do od ległych  lasów .

Obecnie w ileńska D y k c j a  La­
sów zam .erza sprowadzić do pusz­
czy w tym poku, prawdopodobnie 
ju ż w  następnym m.esiącu, dw ie 
pary m łodych rysiąt, które spe­
cja ln ie w tym celu bęuą złapane 
w puszczy B ia łow ieskiej- M ałe 
rysięta będą karm ione przez kob 
Kę, p rze i pew ien czas chowane w 
zagrodzie, a potem będą pozosta­
w ione własnemu losowi.

N a leży  dodać, żę rysie rozmna­
ża ją  się w  lasach naszych ziem 
dość szybko. Np. do puszczy B ia­
łow iesk iej w swoim  czasie spro­
wadzono parę rysi z Po lesia . Dziś 
zaś po dziesięciu latach, jest, już 
do 150 tych „au toch tonów ".

W  ostatnich czasach zauważo­
no na teren ie Puszczy Rudnic­
k iej i Bersztańskiej wędrówkę 
łosiów  K ilka  sztuk tych królów  
naszych lasów, opuściło Puszczę 
Rudnicką i przez tereny dość gę ­
sto zam.eszicałe nrzez ludność, 
przez pola i rzadkie wysepki la ­
sów, Drzeaziy dc puszczy Ber- 
sztanskiej, położonej b liżej W il­
na.

W ypadki w ędrów ki łosiów 
przez okol.ee pozbawione dużych 
lasów są dość rzadkie. W ędrówkę 
taką zaobserwowano przed 7 la­
ty, kiedy z puszczy Eeisztańsk iej 
przeszło 10 łosiów  do puszczy 
Rudnickiej, Obecnie w Puszczy 
Rudnickiej mamy 23 sztuki ło­
siów. natomiast w  Puszczy Ber- 
sztańskiej ilość łos,ów wzrosła 
do 4u sztuk.

W  związku z tym strajkiem  od­
była się w czora j rano w  inspekto­
racie pracy pod przewodnictwem  
dyrektor*. Czarnieckiego kon fe­
rencja z delegacją  strajkujących 
Popołudniu doszło ao częściow e­
go porozum ienia, o tyle, że delega­
cja stra jku jących  ni6 odrzuciła 
projektu dyrekcji Funduszu P ra ­
cy —  postanow iła jednak zasta­
nowić się nad nim i porozumieć 
w te j spraw ie z ogółem  robotni­
ków strajkujących. P ro jek t ten 
przew idu je zabezpieczenie pracu 
jących p rzy  robotach Funduszu 
Pracy od bezrobocia i zaliczanie 
im tak 'ego  okresu przepracowa­
nego czasu by po zakończeniu r o ­
bót m eli prawo do zasiłku dla 
bezrobotnych. Czas pracy i płace 
pozostają bez zmiany. Natom iast 
przy robotach szczególn ie c ięż­
kich płace podwyższone zostaną o 
20 gr. za godzinę.

*
# #

W czoraj rano wybuchł w  fab ry ­
ce obuwia „B a ta " w  Chełmku 
s fra ik  okupacyjny, Zastrajkowało 
1.200 robotników. S tra jku jący do­
magają się umowy zbiorowej gv a- 
rantu jącej warunki pracy i płacy 
według wysuniętych przez nich 
projektów .

«
* *

W czora j rano wybuchł w  K ra ­
kow ie strajk  okupacyjny w  w y ­
tw órn i sygnałów na Dąbiu. W  
strajku b ierze udział 145 robotn i­
ków. D om agają się oni podwyżki 
płac o 70 procent.

Wołania o gaz ziemny
dla przemysko i mieszkań

Niedawno odbył s ię w  Bory­
sławiu zjazd n a ftow y Na z ie id z ie  
tym  wśród w ielu postu latów  zwra 
ca uw agę jed en : domaganie się 
gazu ziem nego dla przemysłu.

W  Polsce mamy kilka m iejsco­
wości, które posiadają  potężno za­
pasy tego wfy-soko w artościow ego 
paliw a Do takich należy B ;tkor„ 
Daszawa (Loło  S try ja ), Jasło, 
Krasno, Tarnów . W yb itn i znaw ­
cy w artości opalowych gazu ziem ­
nego z inż. Bobrem  na czole żą ­
dają przeprow ania ruram i gazu 
do „tró jk ą ta  bezp ieczeństw a" a 
w ięc do Radom ia i Skarżyska. 
Jest to w ie lk ie  przedsięw zięcie, 
bo odległość Jasia od Skarżyska 
wynosi 160 kilom etrów , a Dasza- 
w y  —  300 k ilom ttrów . P rzep ro ­
wadzenie rurociągu  z Jasia do 
Skarżyska kosztowałoby 10.5 m il­
jonów  a z Daszawy do Skarżyska 
17.5 m iljonów

Inw estycja  poważna. Poważne 
też muszą być m otywy, które za 
nią p rzem aw ia ją  Istotn ie. P rze- 
dewszystkiem  tedy chodzi o bez­
p ieczeństwo „tró jk ą ta  nezp.eczeń- 
s tw a " na wypaden w o jny . Za leż­
ność narzego „ tró jk ą ta "  w y łącz­
nie i jedyn ie  od górnośląskich ko­
palń w ęg la  n ie  je s t  wskazana. Po  
zatem gaz ziem ny jako paliw o ce ­
niony je s t  ogrom nie, gdyż podno­
si poziom  w ielu  pracow ni prze­
mysłowych. W  okresie trudności 
transportowych odciąża koleje. 
N aw et benzynę można w yrab iać z 
gazu ziem nego o setki k ilom etrów  
od kopalni r .a ffy !

D e m o n s t r a n c i
Usunięci z sali sąaowej

Trzeci dzień procesu 0 . U. N.
LW Ó W , 27, 5. D zis ie jszy  3-ci 

dzień procesu rozpoczął się od 
przesłuchania Rarzuna, oskarżo­
nego o sfa łszow an ie aowodu oso­
b istego M elnyka, współspraw cy 
zamachu na konsula sow ieck iego 
we Lw ow ie. Oskarżony wypiera 
się przynależności do O. U. N . i 
tw ierdzi, że nie znał żadnych 
członków OUN.

Następny oskarżony Janiw, ab­
solwent f i lo z o f j i ,  był referen tem  
ideologicznym  kra jow ej egzekuty­
w y  O. U. N . i reprezentow ał w 
organ izac ji skra jny kierunek.
Oskarżony jest przyw ołany do 
porządku przez przewodniczące­
go. Oskarżony odmawia wszelkich 
zeznań co do w ewnętrznej orga­
n izacji G, U. N . Oskarżony Stecko 
przyznaje się do przynależności 
do O U N . Pon iew aż jednak mimo 
upomnień usiłu je demonstrować, 
zostaje wyd&lony z sali.

Dłuzsze zeznania składał na­
stępnie A leksander Paszkiew icz, 
który przyznaje, ze pełn ił funkcje 
re feren ta  wyw iadu na p row inc ji i 
podlegał Makaruszce B ył on de­

sygnowany na następcę prow id- 
nyka k ra jow ego  Bandery, czemu 
na rozpraw ie nie nrzeczy. Oskar­
żony opow iada, te uważał Matca- 
ruszkę za chw iejnego, pod w zg lę ­
dem ideowym 1 zm ieniał jego  in­
strukcje.

Następny oskarżony Fpolski, 
m gr. praw, k tóry  w ystępow ał w 
warszawskim  procesie Bandery, 
jako świadek nie stosuje się do 
zarządzenia przewodniczącego 
który odebrał mu głos za demon­
stracyjne w yw ody. W obec tego 
przew odn iczący po upomnieniu 
zarządza usunięcie go ł  sali i od­
czytan ie jego  2eznań złożonych w 
śledztwie W  zeznaniach tych 
opolski poda je  w ie le  szczegółów  
o sw ej działa lności o kontakcie z 
laboratorjam  K arpyńca  w  K rako­
w ie. o transportach „b ib u ły " przsz 
Kraków , dokąd Spolski często je ź ­
d ził « r « z  w y ław ia  teohhike „g ry p ­
sów ". ktorem i porozum iew ali się 
konspiratorzy z  O U N .

P o  odczytaniu tych  zeznań 
przew  D ysiew iez o godz. 14,46 
p rzeryw a rozprawę do az ’ ś.

W ie lk ie  znaczenie ru rociąg  
m ia łby  dla m iejscowości, przez 
którąby przechodził, bo dostar­
czałby tan iego pa liw a  i św iatła, 
podnosząc poziom  kulturalny osie­
dli.

W ołan ia  o gaz ziemny dla ziem i 
radomskiej, coras częstsze, co­
raz g łośn iejsze, cnoć dotąd pocho­
dzące wyłączn ie ze s fe r  przem y­
słowych, zaczynają  interesować 
iuż szerszą publiczność.

A B C  sportowo
P ŁYW A FY  AMERYKAŃSCY 

W  POLSCE
Po igrzyskach olimpijskich w Ber­

linie, niektóre rm6ze sportowe związki 
projektują zaproszenie olimpijczyków 
zagranicznych na mecze do Polski. 
j£d*y»n z takich związków jest Polski 
Zw. Pływacki, który zamierza spro­
wadzić plvwaków amerykańskich. W  
tej sprawie toczą sw już pertraktacje, 
które mają widoki powodzenia 

WYJAEDA SPORTOWCÓW 
ZAGRANICĘ

Z >any reprtzentacjęny nasz pływak 
Karp ński otrzymał zaproszeme do 
Berlina na trening pr* .aonmpijski. Za­
proszenie nądesialy Derasche Studen- 
tenschaft

Znana nasza rawodnirzka w  sko­
kach do wody, Kokali - Kowalewska 
Pietrzykowska, wyjeżdża na 6-tygo- 
dniowy trening io jUgoslow.ańskiej 
miejscowości Split. Ma ona nadzieję, 
że po osiągnięciu formy wejdzie \ 
skiad reprezentacji ol.mpnskiej.

Piłkarze Krakowa wyjeżdżają do 
Budapesztu, gdzie w pierwszy dzień

Zielonych Świątek rozegrają mtcz Z 
apiatorska reprezentacją Węgier. Bę­
dzie to przedmecz międzypaństwowe­
go meczu Wiochy— Węgry. Następ­
nego dnia krakowianie grac hęaą w 
miejscowości uoor z reprezentacją 
okręgu prowincjonalnego.

RUCH -FORTUNA 
Mistrzowska drużyna Potoki, Ruch, 

rozegra na Zie one świątki mecz z 
doskonalą drużyną saksońską Fortuną 
w Wielkich Hajdukach Kierownictwo 
RuChu zwróciło eię do lig i o zezwole­
nie na udział Wilimowskiego w  *ym 
meczu.

DUBRY W Y N IK  M UELLERA 
Niemiecki lekkoatleta Muller uzy­

skał w skoku o yczct doskonały 
wyni.c, . m.anowicie 4 metry.

OSTATECZNE ZW YC IĘbfW O  
M ERlINA 

Na mistrzostwach tenisowych 
Francj. ookończono przerwane spot­
kanie Francuza Merlin* z ó06ł ona- 
łym niemieckim tenis_tą Benkiem. 
Zwyciężył osratecznit Merlin 7:5, 6:4, 
2:6, 8:6.

Hu s t e w ?  (o i G z i e M
rozpoczynaj się międzynarodowe zawody konne

Na nie Dnie orzystrojonym zielenią 
i kwiatami hipodromie w  Łazienkach 
rozpoczynają sie w  sobotę międzyna­
rodowe z iwodj konne które trwać 
będą go 8 czerwca. Udział w  zawo­
dach biorą ekipy: belgijska, francu­
ska, japońska, łotewska, niemiecka, 
rumuńska oraz cywilni jeźdźcy z Cze­
chosłowacji, Juguelawji, Ameryki i 
Austrji, Najw.ęcej zgłoszeń jest oczy­
wiście leźdźtów polskich.

egoroczne zawody konne mają dia 
nas szczególne znaczenie ze względu 
r.a zDliżajace się igrzyska olimpijskie 
Po raz piej wszy od 8lmiu lat zorgani­
zowany Pyl obóz Olimpijski. Należy 
się więc liczyć z tem, że jeźdźcy nasi, 
po 6umienn.e przepi owauzone; zapra­
wie ora: próbach odbytycl w  Ber­
linie i Nicei, znacznie poprawili swą 
formę.

Do Warszawy przybyła już więk­
szość ekip Najliczniejszy jest zespól 
l iemiecki, który składa się z 7 ofice­
rów Są wśród nich dobrzy znajomi 
bywalców zawodów konnych w Ła­
zienkach, ale są i dwa nowe nazwi­
ska: rtm. Barnekowa i por. Brynk- 
mana. Pczatem przvbyly już do War­
szawy ekipy łorawsk 1 rumuńska Z

jeże i  :ów  cywilnych znajduje się juZ 
w Warszawie p Dudiskil (Jugcsiła- 
w a )  i p. Rómgen (Ameryka).

Tegoroczne zawody konne w  War­
szawie wywolaiy duże zainteresowa­
nie zagranicą, czego dowodem jest 
fakt, iż na zawody przybywa aż 14 
korespondentów pism zagranicznych.

Zawody rozpoczynać się będą co­
dziennie o godz 15-ej bez względu na 
pogodę. W  sobotę oJbędzie cię kon­
kurs otwarcia, poiączony z prezen­
tacją ekip i odegraniem hymnóv’ na­
rodowych. Ceremonja ta nie oęuzie 
powtórzona gdyż nawet podczas po- 
liaru narodow grany jes tylko hymn 
narodowy zwycięskiej ekipy oraz in­
dywidualnego zwycięzcy.

0-ganiza‘ orzy, cełen spopularyzo­
wani jeździectwa wśród mloozieźj, 
obniżyli cenj wstępu dla młodzież” 
akademickiej do 90 groszy, na wszyst- 
kii dni z wyjątkiem puharu narodów. 
Mlodziez szkoina w grupach, pod kie­
rownictwem nauczycieli bedzie miała 
dwukrotnie wstęp bezpłatny, miano­
wicie: 4 czerwce (konkura Marsz,
Piłsudskiego) i 8 czerwca (konkurs 
zwycięzców).

Mętlik bokserski
A co bęazte ze spraw ą sędziowania?

UrzeriBtk-iiufraiigisiti
skazany na 5 la t w ięzienia

B IA Ł Y S T O K  28.5. Sąd Okręgo 
w y W Brałymstoku rozpatryw a ł 
sprawą urzędnika pocztowego 
Edwarda Z ienkiew icza który prEy 
w łaszezył sobie w okresie od sierp 
nia do listopada 1935 r. kwotę 
zł. 13.069

Nadużycia swe popełniał Z ien­
k iew icz w  ten sposób, że wpłaca­
nych przez k lijen tów  na książecz­
ki oszczędnościowe kw ot nie w p i­
sywał du w j kazów dziennych, w y­
syłanych do W arszaw y, a dowody 
wpłat, w yrw ane z książeczek, n i­
szczył. Natom iast Z ienkiew icz 
klientom  oczyw iście w p isyw ał do 
książeczek ich wpłaty. M. in. Zien 
kiewraz p rzyw łasz jł sobie G.000 
zł. em erytowanego nauczyciela 
Łakasiew icza .

Z ienk iew icz przyznał e ie  na 
rozpraw ie całkow icie do w iny i 
wyjaśnił, że początkowo popeł­
niał nadużycia, aby sp łaeić swe 
długi, jednak ie późn ie j, k ieoy w i­
dział, że te rzeczy tak giadko idą, 
zortar olśn iony m ożnością użycia 
pieniędzy, zaczął byw ać w  loka­
lach j grać w  karty. K w otę 6.000 
zł. Łukaszew icza przyw łaszczył 
sooie, pon ieważ chciat jechać do 
Sojjot, aby tam w ygra ć  duzo p ie­
n iędzy j móc zw rócić  zdefraudo- 
w ane sumy.

Sąd, po wysłuchaniu przem ó­
wień oskarżyciela  w ieeprok. Jaś­
kiew icza i obrońcy adw. Szwarca, 
skaza! niesumiennego urzędnika 
na 6 la t w ięzien ia  z pozbawieniem  
praw  na okres 10 lat.

Demonstracyjny strajk
w  L o d z i

ŁoD Ż , 27, 5. (A T E 5  Demon=>tra 
cyjny strajk robotników sezono­
wych w  Łodzi, który oDjął 82U0 
osób, trw a ł 4 godziny. D elegacja  
Jtrajku jących udała się do U rzę­
du W ojew ódzk iego  i złożyła  skar­
gę na postępowanie w ojew ódzk ie­

g o  biura Funduszu Pracy. B iuro 
W o jew ódzk ie  Funduszu P racy  w 
.Łodzi nie ubezp.eczyio seaonow-

ców na wypadek bezroboc.a i nie 
pobiera należnych składek od ro ­
botników, co staw.a przed robot­
nikami sezonowymi widjno strace­
nia zasiłków w  czasie zim y. T a rg i 
o ubezpieczenie trw ą j|  jus od 
dłuższego czesu i obecnie przeno­
szą się na teren W arszaw y, dokąd 
w  dniu dzisiejszym  w yjeżdża  de­
legacja  robotników.

Akcja b. zarządu Warszawskiego 
Okręgowego Zw. Bokserskiego, poc 
jęta na mistrzostwach Polski w  Ło 
dzi, & mające ns celu zwioceiiją u- 
wagi najwyższych władz bokserskich 
na niesłychane stosunki panujące 
wśród ha szych sędziów bokserskich 
—  wywołała prawdziwe zamieszanie.

Na ostatniem nadzwyczajnem wal. 
nem z-bran.u WOZB klubv demo. 
st.acyjnie dokonały wyboru in gre- 
mio rozwiązanego zarządu z zav -ie- 
szonyni działaczami na czele. Str- 
.ow-isko taki* spotkało ‘się skolei z 

demonstracja komisarza V. OZB j de­
legata TUWF-u, którzy opuścił, sal- 
obr. d. nie czekając jaki Dedzie daD 
szy bieg wvpadkóv Zawieszeni człon 
Rowie b. zarządu WOZB, poczuwając 
się do wray złamania bądź co bądź 
dyscyplin:? sportowej, faami zrzekli 
się swych mandal ówt.

Dokonany sąnowny wybór zarzą- 
iu jak sie okazuje, nie zyskał apro­
baty PUWF-u, który, po wybucha­
niu sprawozuania swego delegata, 
stw ierdził, że obrady r. e 0"zv£cil>

Wiodtmości z twa

atmosfery panującej w pięśćiarstwie 
stołerznem. a wybory zarzadu do­
konane zostały demonstracyjnie 
wbrew stanowisku PUWF-u. Pań­
stwowy L:rząu W. F. ma się zwrócić 
do zarządów ZZ i PZB o rozwiąza­
nie nowego zarządu i mianowanie 
komisarza O ' le sporiewe władze 
społeczne ii< dokonają rozwiązania 
zarządu WOZB, wówczas PU W F , 
zgodnie z nowym statutem c reor­
ganizacji 6Portu, sam wkroczj w tę 
sprawę.

Jak widcimyę P U W F  zabrał się o- 
stro do oczyszczenia stmosfe-y pa­
nującej w -tołecznych władzach pięś­
ciarskich. Należałoby jednak wyra­
zić życzenie, aby z memniejszą e- 
nergją nasze sportowe władze pań­
stwowe wzięły się do oczyszczania 
sprawy sęaziov. skiej w  Polsce, boć 
nrzeoież nie dlaczego innego, ale 
właśnie dia zwróeenia uwagi na ten 
anormalny stan rzeczy panujący w 
sędziowan.u, zarząd W DZB zdecydo­
wał się na złamanie dyscypliny spor 
tpwej, wycofując zawodników war­
szawskich z mistrzostw Polski.

W y n ik i  g o n l i w
z dma 2f> b. m.

i Dyst- 3-&00 n. Nagr. p.ooo
i .  J joty. ] )  Gentrj, p. Rostworowski,

Nurt f 14), 3) Mohacz ( 122-50)- __
wygr. w 3 m 4 4  sek. w waice o łeb. 
To*. o.5U

GON. 2. Dyst. j.800 m. Nagr. j.OOf 
zł- 1) Ice, żok. Stasiatc, 2) Nord 
U4-50)- Wygr. w j m. 56 sek. łatwo 
o 1 fflug. I ot. 6.

GON. 3. Dyst, 2.1(j0 m. Nagr. i.-... 
zł. 1) Grot, żok. Pasternak, 2) Turcn- 
»e  (6), S) bektor (58), 4) Atuez.in 
(83) W ygi. w 2 m. 16 5 sek. w walce 
o krótk-i ieh. Tot. 22-50, fr. S *1 5- 

GON 4. Dyst 2.j0o ni. Nagr 3-OOlj 
zł. 1) Komis, jeżdz. Balcer 2) Łuk 
( 7.50), 3) Klejnot Btchawski (14-50)- 
Wygr w 2 m 15 sek., wysyłany o 3,4 
dług. Tot. 9-50- 

GON. 5. Dyst. J.300 tn. Nagi 1.600 
sł. 1 ) Łoza, żok. Varga, 2 ) Nuta 
(26-50). 3, iosca (38), 4) Laszka II 
(''3), oj Flaga (63), 6) Kartagina 
(S5-50). Wygr. w 1 m. 20-5 sek. łatwo 
o 3 dług 3t. 8, fr. o i 8-

GON 6. Dyl * l.OOO rr. Nagr. 2-200 
zł. j) Golden Flash, żok. Fomienko.

3) Cezarewiczj {%), 3) njas 4
1 lamand (129-50), 5) Litawor ( 12.5(1) 
W ycof. Dyjcfator. Y\ vgr. w j m. 3u 
sek w walce o krotką szyje. " 'lot 
16-50, fr. 11.30 i 26.

. I ’ DVst- 2;lu0 ni. Nagr. psot
} ’ 20 2) H.dalgo (206)

8)  I rus (22 50) i N cy (17-50), 5) K o­
ran 1 .23), b) Giovanni (S7.5u), V yco 
Kutjrnoga, ITorencjg II 1 Leander. _  
wygr. w 2 ni 15 sek. pewnie o 
dług. Tot. j 350, fr. 8.50 1 37.50.

GON. g. Dyst. 2.100 m. N ag ;, j.40( 
z - 1) Rod.rn, chi. Zając, 2) KropnJii 
U7). 3) Łuna III v40), 4) Gaid.-
(305.59), 5) Atona^o (104.50). 5) Nar 
,s'ln (35), 7) Gruvc!ottc (267). 8) Efron1 
05 5(1). Wycot. Flaga i tmpas 111. _  
L yg r . w 2 m. j t  se!:. w  walce o | 
dług. Tot. 13-50, fr. t„ 660 i 8 50.

GON. 9. Dysf ].600 m Nagr ].80( 
1) Lawina, żok. GUI, 2) 1 arys II 

('ją), 3) Alan (3,j. Kabina (16-50) 
Wycof. Homer i Rumak. Wygr w | 
m. ąi sek. łatwo o 3/4 dług. Tot. o
fr. 6 i U.
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(Belka z feonŁylTO; u Europie
i w Stanach Zjednoczonych A. P.

Za ki'ka dni rozpocznie się w  
Bukareszcie m iędzynarodowy kon­
gres po licy jny, który specjalną" u- 
w agę pośw ięci zagadnieniom  
zw alczan ia  niebezpiecznych o- 
pryszków. M etody „walki z zawo­
dowym św iatem  przestępczym , 
które z roku na rok u lega ją  zm ia­
nom, dają  się w  rezu ltacie spro­
w adzić do dwóch zasadniczych 
zagadn ień : należytego zorgan izo­
wania i w łaściw ej rekru tac ji po­
lic ji.

W  1929 r. reorgan izu je  się po­
lic ję  chicagowską, N a  czele tej 
re fo rm y stał Bruce Smith, który 
stw ierdza, że dała ona dobre re­
zu ltaty. L iczba  morderstw' w  cią­
gu paru la t zm niejszyła  się o 36 
procent, co ma być przedewszyst- 
k.em  rezu ltatem  podniesienia 
się poziomu m oralnego p o lic ji i 
zm niejszen ia w pływ ów  po lity ­
ków zawodowych. Jednakże na­
dal wobec stw ierdzonej po­
wszechnie słabości p obe ji i bra­
ku do n ie j zau fan ia w  U. S. 
A ., istn ie ją  potężne pryw atne or­
gan izac je  po licy jne, m ające w ie l­
kie w zięc ie  w  am erykańskiej pu­
bliczności. N a jlep szą  opin ją 
w śród tych  pryw atnych  p o lic ji 
c ieczy się organ izacja , chroniąca 
koleje przed kradzieżam i (k o le je  
są w łasnością tow arzystw  pry­
w atnych ).

Jak podają statystyki kolejowe, 
straty towarzj stw transporto­
wych lądowych w  postaci wypła­
conych za skradzione towary od­
szkodowań wyniosły w  1922 r. 
przeszło 44 miljony dolarów, w  
roku zaś 1933 suma ta zmniejszy­
ła się do 2 milj. Znacznie gorzej 
przedstawia się działalność in­
nych policyj prywatnych. Policja  
„w ęg1̂  1 żelaza" (coal and iron) 
jest poprostu bojówką właścicie­
li hut i kopalń, którzy nrzy jej 
pomocy rozprawiają się z niewy- 
godnemi elementami spośród ro­
botników. Biura dedektywów i o- 
ntatnio utworzona organizacja 
łu n  -  menów (gun  -  broń -  re­
wolwer) są najczęściej w  ścisłym 
związku z organizacjam. gang- 
sterskiemi i ich opieka okazuie 
się zgubną dla pilnowanego.

Wobec tego jednak, że niedołę­

stwo p o lic ji „ o f ic ja ln e j"  jest bez­
spornym faktem , publiczność a 
merykańska posługuje się po­
wszechnie prywatną służbą bez­
p ieczeństwa i nn. w  samej F ila ­
d e lf i i  wydaje na nią 3 m i'jn . do­
larów  rocznie.

W  Europie w idzim y wyraźną 
tendencję dc podniesienia spraw­
ności po lic ji. W e francuskiej Stt- 
rete Generale, poza zmianą nazwy 
na Surete Nationale, ustalono cen 
zus naukowy dla kandydatów na 
polic jan iów . Kandydat na komisa 
rza musi posiadać dyplom uniwer

sytecki, kandydat na inspekto­
ra (odpow iedn ik naszego przo- 
downika)m aturę.

P o lic ja  angielska, która w c ią­
gu stu lat, od chw ili zorgan izo­
wania je j przez Peela, cieszyła 
się najlepszą opin ją, a je j  korpus 
stołeczny, nazwany od swej s ie­
dziby Sćbtland Yard , stał się 
słynnym na św iat cały, została 
zreform ow ana przez lorda Tren- 
charda w  1933 r. Refurm a ta do­
tyczyła  przedewszystkiem  sposo­
bu rekru tacji personelu, wyszko­
lenia i awansowania.

528 milionów dolar-iw
na rozbudowę floty amerykańskiej

K om isja mieszana izby repre­
zentantów  i senatu ustaliła w y­
sokość kredytów  na cele mary­
narki w  roku skarbowym rozpo­
czynającym  się 1 lipca. K redyty 
te, wynoszące 526 m iljonów  dola­
rów  są najw iększem i kredytami 
w  latach pokoju. Przew idziana 
jest budowa 12 kontrtorpedow- 
ców, 6 łodzi podwodnych oraz 
kontynuowanie budowy 84 stat­
ków różnego typu.

Prezydent Roosevelt upoważ­
n iony został do wydania zarządze­
nia o budowie dwóch pancerni­
ków w razie gdyby k tó ry k c ^ ie k  z 
sygnatarjuszy traktatu m orskiego 
ze Stanami Zjednoczonem i przy­
stąpił do budowy statków lin jo- 
wych. Ponadto przew idziana jest 
budowa 333 samolotów i zw ięk­
szenie stanu liczebnego m arynar­
ki z 93.500 do 100.000 tonn.

„Kary pan nie zapłaci!
Generał ze złodziejam i

H

Pew ien  generał angielski, wra- 
cając do domu samochodem, spot­
kał paru strudzonych w ędrow ­
ców, których, w  myśl panujących 
w  A n g lji  zw yczajów , zabrał do 
swego samochodu.

W  drodze w yw iąza ła  się roz­
mowa, podczas której generał za­
pytał swych przygodnych towa­
rzyszy, skąd idą- Ich  odpowiedź 
przeszła wszelkie oczekiwanie, o- 
św iadczyli bowiem, że co tylko 
w ypuszczeni zostali z więzienia, 
gdzie odsiadyw ali karę za kra­
dzież. „P an  generał jednak n ie

potrzebuje się nas obaw iać —  po­
w iedział na zakończenie rozm ow­
nie jszy,

W  pewnym momencie generał 
jechał bardzo szybko, to też po li­
cjant, p ilnu jący ruchu na drodze, 
zatrzym ał go i spisał protokuł 
,.Za dobre serce będę m ieć jesz­
cze k łopot" —  pow ieaział generał 
do jadących z nim złodziei. „O  to 
niech się pan nie obaw ia ! Napew- 
no kary pan nie zapłaci, bo notes 
policjanta, w  którym  aapisane 
jest pańskie nazwisko, mam właś­
nie u siebie w k ieszen i!"

Koncert muzyki taneczne]
z Ciechocinka

Obok popularnych koncertów sym­
fonicznych z Ciechocinka, które tran­
smitowane bedą w sezonie letnim na 
wszystkie rozgłośnie polskie, zam erza 
Polskie Radjo transmitować z tego sa­
mego uzdrowiska muzykę lekką, któ­
ra zaoewne sprawi radjos'uchaczom 
wiele prawdziwej przyjemności i roz­
rywki. Będą to koncerty muzyki ta­
necznej w wykonaniu jednej z naj­
lepszych naszych zespołów muzyki ta­

necznej, mianowicie zespołu Goida i 
Petersburskiego. Koncerty te odbywać 
się bedą co środę o godz. 12.03, poza­
tem w godzinach wieczornych, w zależ 
ności od układu programu.

Urlopowicze całej Polski będą mo­
gli we wszystkich zakątkath kraju 
słuchać doskonalej ork:estry taneczne’ , 
nrzy lej dźwiękach spacerować, tai. 
czyć, zaponunać o trudnej i znoinej 
pracy i troskach caiego roku

Podczas gdy uprzednio, w myśl 
w ie lo le tn ie j tradyc ji Scotland 
Yardu, wszystkie stanowiska ob­
sadzano przez avTans od najn iż­
szego stopnia, obecnie Trenchard 
utworzył P o llice  College, do któ­
rego przyjm ow an i są kandydaci 
na stanowiska podoficerskie. Po­
lic ja  uzyskała rów nież najrozm a­
itsze udoskonalenia techniczne, 
pomucne przy  zwalczaniu  i za­
pobieganiu przestępstwom . Zbu­
dowano 3 nowe stacje rad jow e 
(poza  cen tra lną ), które są stale 
w kontakcie z krążącemi pc m ie­
ście w  autach patrolam i po licy j- 
nemi. W  dzieln icach pozbaw io­
nych posterunków policy jnych  
zbudowano dostępne dla publicz­
ności budki te lefon iczne, połączo­
ne bezpośrednio z najb liższym  u- 
rzędem, W  celu w ciągn ięc ia  spo­
łeczeństwa do walk i z przestep- 
cam., co jak iś czas odbyw ają się 
publiczne odczyty z dziedziny 
k rym ina listyk i; w reszc ie  w pro­
wadzono nową form ę listu goń­
czego w  postaci film u  w yśw ie tla ­
nego we wszystkich kinach.

M ylą  się jed ra k  specja liści a- 
merykańscy, tw ierdząc, że p rzy­
czyną w ie lk ie j ilości przestępstw  
jest ź le  zorgan izowana i w  n ie­
dostatecznej liczb ie po lic ja  P rzy ­
czyn tych należy szukać głęb iej, 
a przedewszystkiem  w  kulturze 
i bogactw ie danego społeczeń­
stwa. O tem, że liczebność po li­
c ji n ie ma decydującego znacze­
nia, św iadczą następujące dane: 
gdy w  Londyn ie 1 po lic jan t przy 
pada na 400 mieszkańców, a w 
Chicago na 1 —  550, lość za­
bójstw  na 100,000 m ieszkańców 
w ynosiła  w  ,1932 roku w  Chicago 
12, w  Londynie tylko 1/2.

H U M O R
W  SZKOCJI

Pan i Gordon wpada wzburzona 
do p oko ju :

— Tom aszu ! Tom aszu! Do na­
szego ogrodu przybłąkała się cu­
dza k row a!

Pan Gordon:
—  A ty stoisz tutaj i tracisz 

czas! W ydój prędzej krow ę!
(T it-B its )

W Y T Ł U M A C Z E N IE

—  Czyś zauważyła, jak  Fred 
f lir to w a ł w czora j ze mną? Sądzi­
łam. że nienawidzi' kobiet?

—  Owszem, ale od czasu do 
czasu musi dać pożywkę swej nie­
nawiści.

(L e  R ire )

%

Zlot wron
N iedaw no we Lw ow ie  odbył się 

zjazd litera tów  z gatunku t, zw. 
komunizujacych_ W yjaśn ić  tu na­
leży, że panowie komunizujący 
tem różnią się od komunistów, że 
ju ż zgóry  uważają się za elitę 
szarej, zn iwelowanej masy, w 
jaką pragnęliby ludzkość zam ie­
nić. i

Jak pisze spraw ozdaw ca: „g łów  
nym punktem obrad był faszyzm , 
rozdm uchujący nacjona lizm y". A- 
żeby w ięc zapobiec rozdm uchiwa­
niu nacjonaUzmu, na zjeździe 
„dom agano się szkoln ictwa naro­
dowościowego, un iw ersytetów  u- 
kraińskiego i białoruskiego, rów ­
nouprawnienia językowego na te­
renach etnogra ficzn ie  m iesza­
nych. W  kwestjach tvch szczegól­
nie mocno w ypow iadali się J. G. 
(U k ra in iec ), oraz pochodzący z 
ziem białoruskich D., który pod­
kreślał. że tylko drogą u tw ier­
dzenia się w  kulturze o jczyste j, 
dochodzim y do p raw dziw ej współ 
noty m iędzynarodow ej".

T o  prawda, co m ów ił ten roz­
tropny Białoruś. W łaśn ie nie­
dawno m ieliśm y tego przykład w 
w ojn ie  włosko - abisyńskie). A- 
b isyńczycy u tw ierdza li się w swo­
je j „ku ltu rze " o jczyste j, a W łosi 
w  sw o je j i w  rezu ltacie doszło do 
„w spó lnoty".

Pon iew aż na zjeździe  obrado 
w a li Polacy, Ukraińcy i żydzi „w

I .E K S Y
atm osferze szczerego braterstwa 
i so lidarności", uważam, że owe 
t^zy nacje zjecha ły  się nieco za- 
WTześnie. Po lacy  bowiem nie u- 
tw ie-d zili się jeszcze w swojej 
kulturze o jczystej, czego dowo­
dem jest w łaśnie ta „atm osfera 
szczerego braterstw a i solidarno­
śc i". Pow inn i się w ięc rozjechać, 
„u tw ie rd z ić " i znowu zjechać 
lecz w innej nieco atm osferze.

Do honorowego prezydjum  kor 
gresu powołano prezydenta M a­
nuela Azanę, Maksyma Gorkiego, 
Pom ain Hollanda i innych dobrze 
sytuowanych, którzy m ogli do­
znać wzruszenia z ra c ji zaszczy­
tu, gdyż powołano tych nanów 
zaocznie. >

A to nawet dowcipny pom ys1 u 
tem zaocznem powoływaniem . W  
ten sposób na o tw iera jącą  się w7y 
stawę psów na Dynasach można 
zaocznie powołać (na  honorowe­
go protektorat zdetron izowanego 
H a ile  Selassiego, czy też Rocke­
fe lle ra .

Do honorowego kom itetu s tra j­
ku kelnerów  można śmiało powo- 

iła ć  Am anullacha, M istlnauette. a 
nawet „Sokole O ko" z plem ien ia 
Sinksów. W ięce j naw et! K to  w ie, 
czy nie udałaby sie p-óba z po­
woływaniem  zm arłych bohaterów 
np. Kobespierra, M arata, a moża 
nawet bajecznych w rodzaju  Ri- 
naldc R ina ld ln iego?

A  na jdziw n ie jsze jes t to, ie 
nikt tych kom unizujących lite ra ­
tów  do Lw ow a nie zapraszał. Z le­
c ieli się na krakanie, jak  wrony, 
na w ieść o ponurem pobojowisku.

Jur,

pod Mont Cervio
N ajw iększa  na św iecie kolej l i ­

nowa ma być w tych dniach czę­
ściowo uruchormona. Będzie ona 
u łatw iała w ynraw y na jeden z 
najn iedostępniejszych szczytów7 
alpejskich, słynny Mont Cervin 
(M atterh orn ) na gran icy szwaj- 
Carsko-wloskiej, zarazem stano­
w iąc jedną z lin ij kom unikacyj­
nych m iędzy obu krajam i. W ycho­
dząc bowiem  z Cervin ia  po stron :e 
w łosk iej i pokonując na wysoko­
ść’ 3323 m etry przełęcz św T eo ­
dora, kończyć się będzie w Zer- 
ira tt  w  Szwra jcarji.

P ierw szy  odcinek, z Cervin ia  
do wysokości 3 tysięcy metrów, 
zostaje ju ż teraz oddany do użyt­
ku, za rok zaś nastąpi urucho­

m ienie odcinka drugiego, który 
j.rowadząc przez przełęcz i docho­
dząc do schron.ska „Princape de 
P iem on tr" na wysokości około 4 
tys ięcy metrów, łączyć się będzie 
z częścią trzecią  Kolei, ju ż rów ­
nież gotową, schoaząeą do stacji 
R if fe la lp  w  S zw ajcarji.

Now a kolejka linowa w iedzie 
nad najw iększem i w  Europie lo­
dowcami i z tego powodu budowa 
je j  połączona była z olbrzym iem i 
trudnościam i, gdyż w  łodzie rCe 
można osadzać dźw iga jących  lin e  
siupów. To  też niema drugiej ko­
lei tego rodzaju, w której do tak 
ogrom nych rozm iarów  dochodzi­
łaby rozpiętość zaw ieszonej nad 
przepaścią sta low ej liny.
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TAJEMNICA 
ZA KAŻDEMI DRZWIAMI

P o w i e ś ć
—  To  w y jm ij... . ,
—  A  ju t !  o tw iera ł będę, a potem powiedzą ze-imy co zabrali...

No b ierz z tam tego końca...
D źw ignęli stękając ciężki mebel i zwolna zstępować zaczęli.

# *  r 
*

Pan i Heim an cieszyła się nowem m ieszkaniem ; jasne było, sło­
neczne, rozw iera jące szklan kwadraty niezasłoniętych okien na 
b łęk itne niebo jesienne, na zielonkawo-złote szez jty  o zew, na se- 
roką, wolną od zabudowań przestrzeń. Pachniał j jeszcze św ’ eżą 
farbą, chłodem niezam ieszkai. a i nowości, ale dla pani Heim a , 
n ienaw idzącej starych domów i starych m ieszkań był to zapach 
n a jm ilszy . W  zakurzonym szlafroku i czerw onej chustce na nie­
uczesanych włosach krążyła  wśród rozstaw ionych mebli, nupoł ruz 
pakowanych skrzyń, spiętrzonych kufrów  i walizek .

F ran ia  chodziła za panią chmurna i zatrrsk>na*
—  O je j, jak ie  to niskie su fity  —  pojękiwała. A  te okna 

W ielgachne, skąd tu ci takich firan ek ; a do sklepiKu przez pole 
lecieć trzeba., a co to będzie w zim ie!

Pani Hetm anowa gn iew ała  się na F ran ię  i oburzała :
—  Głupia jesteś, nie znasz się na tem ' Nowoczesne kom forto­

w e mieszkanie... Ruszno ten tapczan —  zakomenderowa • 
Schowamy tu portje ry  i f  ranki, bo nie mam ich gdzie zm ieścić.

Pochyliła  się F ran ia  i w zorzystą  m aterją  obity w ierzch  tap7’ ta­

nu zwolna z w ysiłk iem  dźw ignęła. F ran ia  była mała i d robna ,1 
w ierzch  tapczanu duży i ciężki, to też podnosząc go 
podpierała całą sw oją  osobą i w idzieć w nętrza  tapczanu 
nie m ogła : na oślep lęk ą  odoalaz żelazny dążek na
zaw iaskach do podstawy tapczanu przytw ierdzony, pod­
niosła go i w ierzch  nim podparła. Potem do pani się zw ró­
c iła  i ze zdziw ien iem  patrzyła  w  je j  zm ienioną tw arz : Heim anowa 
z tw arzą  ściągn iętą  przerażeniem , blademi w argam i rozwartem i do 
krzyku, oczyma wytrzeszczonem i w obłąkaniu, rękę ku rozwarciu  
tapczana w yciągała. N ieruchom y kształt w j ziera z wnętrza, gro ­
teskowy w  swem n ieoczek iw an iu ; szary, podłużny kszta.t ułożony 
w postać człow ieka. Kształt zakończony głową, jasnym  włosem  po­
krytą, o twTarzy żółtawo-bladej, woskowej, sinych ustach i pow ie­
kach pociem niałych, głęboko zapadłych. Od ust tej la .ti wosko­
w ej coś czarnego wąskim  pobiegło wężykiem  przez brodę i szyję, 
piam iac b iały kołn ierzyk  koszuli.

Pan i Heim an śmiać się zaczęła h isteryczn ie rękami przed sobą
w7yciągm ętem i wym achując.

—  O Jezu.. O Jezu... —  jęcza ła  wystraszona Frania. Porw ała  
się nagle i przez kuchnię na schody b iegła z krzykiem.

Pan i Heiman stała w ciąż przed kanapą, usiłu jąc powstrzym ać 
śmiech d ław iący ją  w  gard le. N ie  mogła oczu oderwać od trag icz­
nego rozvTarcia  lapczana.

-Słyszała kołc siebie głosy, kroki ludzkie... K toś wz iął ją  za rękę 
i do drugiego pokoju wyprowadził. Opuściła się ciężko na fo te l. 
S iłą  w o li przełam ała krępujące ją  odrętw ien ie  i spojrza ła  przytom  
nie w  uchylen ie drzw i, za którem ! kręc ili się jacyś obcy ludzie, 
granatowiały- mundury

Kom isarz P ietraszek  k lęczał przy  otwartym  tapczanie i badał 
wzrokiem  położenie trupa : ciało było zlekka w łuk w ygi :te, w .dać 
wepchnięte przemocą m iedzy zwoje jak.chś szmat kolorowych, pę­
ków; zużytej taśmy i w łosia, które je  unieruchomiły i pozw oliły mu 
zastygnąć w tej n ienaturalnej pozycji.

Kom isarz pochylił się jeszcze i p rzyg lądał się zbłiska tw arzy

trupa. W yglądało  to tak, jakby chciał pow iedzieć coś do ucha 
zmarłemu. Potem podniósł się i w yprostował. Kom isarz Pietraszek 
był wysokim m ężczyzną ; barczysty, robił w rażen ie olbrzym a. 
Czaszkę m iał dziw n ie podłużną, czoło wysokie i krótko p rzystrzy­
żoną bezbarwną czuprynę. Nos długi, m ięsisty opuszczał się ku 
ustom wąskim i zaciętym ; oczy żo łtaw *, blade m igota ły  w wąskicn 
szparkach zaczerw ien ionych, bezrzęsnych powiek.

—  Pad ł od kuli... — w yjaśn ił kom isarz stojącemu obok w yw ia ­
dowcy... —  i to musiano do niego strzelać z bardzo b liska ; p rzy- 
tem strzępy ubrania p rzyk le iły  s.ę do rany i zatamowały krwotok... 
Pokręcił g łow ą i jeszcze raz spojrza ł w tw arz św iecącą blado 
w głębi kanapy.

—  M łody, —  mruknął —  nie m iał trzydziestu  lat... —  Rzucił 
okiem po rozłożonych na stoliku drobiazgach, które w y jęto  z k ie­
szeni zm arłego : —  Żadnego dowodu tożsamości —  mruczał, doty­
kając kolejno portmonetki, scyzoryka, chustki do nosa... —  T rzeoa  
będzie dać fo to g ra fję  do pism, może kto rozpozna, zresztą mam 
nadzieję, że tu się czegoś dowiem  — wskazał głową w  kierunku 
drzw i, za którem i siedzia ła  pani Heiman.

Mł~d ■'“ kobieta uspokoiła się już, zdążyła nawet zd jąć z głow y 
chustkę i przyczesać włosy.

—  Ach, panie komisarzu, —  splotła ręce, —  to takie okropne... 
Tak  się cieszyłam  z tego m ieszkania a teraz, teraz nie w iem  jak  
po tra fię  tu m ieszkać. —  Kom isarz r  e przeryw ał, obserwując uważ­
nie tw7arz m ów iącej.

—  Czy może umie pani objaśnić... —  zaczął w reszcie.
—  Ja, panie kom isarzu! —  przerw ała mu gw ałtow n ie pani H e>  

man —  ja  mam pana ob jaśn ić? Cóż ja  mogę w i idziec N iga y  w ży­
d a  nie w idziałam  tego człowueka. Myślałam , że to pan mi objaśni .. 
T c  okropne, to straszne...

—  Proszę pani... —  przez uchylone drzw . za jrza ła  wystraszoną 
Fran ia . Kom isarz zm arszczył brw i i energiczne ram ię w granato­
wym mundurze odsunęło sprzed drzw i służącą.

(D  c. n.)
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